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To są Niemcy!
Na miejsce p. Wiesnera, przy­

wódcy Jungdeutsche Partei w Pol­
sce, P. Prezydent RP zamianował 
senatorem obszarnika niemieckiego 
Wambecka z Wielkopolski, również 
członka partii młodoniemieckiej.

Opinia polska nominacją tą bliżej 
by się nie była zainteresowała, gdy­
by nie pewien charakterystyczny 
szczegół, jaki wyszedł na jaw po o- 
głoszeniu listy senatorów - nomina­
łów.

Otóż Jungdeutsche Partei, w od­
powiedzi na nominację nie po ich 
myśli, sen. Wamhecka z szeregów 
swych wykluczyła.

Usunięcie p. Wambecka urzę- 
dówka gdańska, „Der Danziger Vor- 
posten** tłumaczy brakiem zaufania

. . , , . , ,  gm- > . _ A ^  ,, , , . i kierowniczych władz JDP do „pra-
aty, wygłoszeń- p ze, ^poparcia tych działów gospodarki ^ m ęte  zostały w sposoh zttecydo-J womv^ności -politycznej** usunięte- 
>mańskiego z Poznania rolnej, które służą nade wszystko wany na czoło, gdyż inaczej wszęllfiej \3™atora

rynkowi wewnętrznemu, do tej pory' wysiłki twórcze w kierunku uprze- B  , , * .. . ,
J  ... , ' i  *  ■ » • •  i • • • • , Jest to oczywiście bardzo swoisteprzez oficjalną politykę państwową j mysłowiemu kraju i rozwoju miast 17

rozbić się mogą, jak o rafę, o nędzę

piiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin 
Najlepszy podarek na gwiazdkę  —

książeczka premiowa P K  O V-ei serii
UlllllllllilllllllllillllllllllllilllllllllllllllllllllllllllillilllllllllllillilllliillllllilllllllH
Co 3 miesiqce PKO losuje kilkuset zlotowe premie między posiadaczy 
książeczek premiowych PKO V ei serii. Wkładka miesięczna-5  złotych, 
po 114 miesiącach -  P K O wypłaca kapitał 600 złotych, a nawet przy 
wylosowaniu końcowej premii zę&wytrwałość w oszczędzaniu -  zł 1000.

Sprawy rolnicze
w planacli $oqnt!a?czycłi rżała itmzą stać n i plfrwszym miejsca

W Warszawie odbyły się obrady i ny przez Związek Rolników z Wyż- I teczny. Czas zaś już iest najwyższy, 
Związku Rclników z Wyższym Wy- szym Wykształcenie już przed laty, aby w długofalowych planach go­

plan, zmierzający do intensywnego j spodarki rządu sprawy rolnicze wykształceniem.
V Dwa refe 

pp. Leona Domańskiego 
i Witolda Maringe‘a, oświetliły źró­
dło i wielostronne zagadnienie poli­
tyki zbożowej w Polsce, tak z punktu 
widzenia gospodarki państwowej, 
jak i prywatnych gospodarstw.

Z obu referatów, jak też z prze­
prowadzonej długiej i ciekawej dy­
skusji, wynika, że klęskę obecnego 
spadku cen można było w znacznej 
mierze odwrócić, gdyby szereg har­
monijnie działających środków poli­
tyki zbożowej uruchomiono we wła- 

'* ściwym czasie i z właściwym planem.
Obecnie straty rolnictwa w gospodar- 

j stwach wszystkich co do wielkości, 
kategorii, straty spowodowane spad­
kiem cen zboża, sięgają setek milio­
nów złotych i nie mogą być prawie 
najzupełniej skompensowane w obec­
nej kampanii ewentualnym wzrostem 
wpływów rolnictwa z hodowli i z u- 
prawy innych — poza zbożowymi — 
roślin.

W rolnictwie przystosowywanie 
się do koniunktury trwać musi lata. 
Wielki plan usanowania produkcji 
i opłacalności rolnictwa, wypracowa-

-h Profesor Romer
o Stronnictwie Ludowym

Prof. Romer, przemawiając na 
niedzielnym zjeździ „Zarzewia** w 
Warszawie, stwierdził, że pod wzglę­
dem stanu biologicznego na Ziemi 
Czerwieńskiej następuje pv'prawa.

Jest znamiennym, że poprawa ta 
uwydatnia się wyraźnie w tych po­
wiatach, gdzie są silne organizacje 
chłopskie, a zwłaszcza gdzie pracuje 
Stronnictwo Ludowe. Ma to duże 
znaczenie dla stanu posiadania pol­
skiego.

wykonywany jest tylko fragmenta­
rycznie i w sposób nader niedostą- 1 polskiej wsi.

Znamieniu nneniiiplenle
b. ncsl* Bariiclńeeo

TTT . . minacją, Kierownictwo organizacji
Wybory do samorząd a będą plebi- Zwi ku chłop6w Niemieckich, któ- 
scytem Chłop, czekają i dziwią się,l to związek jcst odpowiednikiem

B. poseł Barlicki, przemawiając 
na jednym z przedwyborczych ze­
brań do warszawskiej Rady Miej­
skiej, gorąco oklaskiwany przez salę, 
nadmienił, że PPS ma zbyt piękną 
przeszłość i historię, aby mogła się

:tłumaczenie. P. Wambeck bowiem 
należał do najbliższych współpra­
cowników „fuhrera“ młodoniemców 
w Polsce, b. senatora Wiesnera i z 
nim razem reprezentował hitlerow­
ców z Polski na Zjeździe partyjnym 
w Norymberdze. Wambeckowi rów­
nież powierzono w połowie bieżące­
go roku, a więc tuż prawie przed no- 

kicrownictwo organizacji

że robotnicza Łódź, Warszawa i Za-j 
głębie milczą. Chłopi czekają na; 
głos robotników. Dzień 18 grudnia 
musi wykazać, że w Polsce faszyzm;

zgodzić na demokrację kieiowaną. nie ma nic do szukania.

JiM z in a ł Codreami
Ule w lesle, lecz w po)edyAcz?l csll

Według wiadomości, która nade­
szła z Bukaresztu, zastrzelenie przy­
wódcy rumuńskiej „Żelaznej Gwar- 
dii“ Codreanu odbyło się w następu­
jących okolicznościach:

Krytycznej nocy do pojedyńczej 
celi, w której przebywał Codreanu 
weszło trzech żandarmów. Jeden z

Maczeta dr Ciur.lwowski n!e z is łil warany 
prezydentem to c to d iw u jl

W związku z wyborem dra Hacha na 
prezydenta Czechosłowacji, wychodzą o- 
becnie na jaw niezwykle interesujące 
szczegóły zakulisowej walki, jaka w o- 
statnich 10 dniach przed wyborem toczyła 
się pomiędzy ministrem spraw zagranicz­
nych dr. Chvalkowskim od pierwszej 
chwili przewidzianym na to stanowisko, 
a jego kontrkandydatem, wysuniętym w

JDP na terenie chłopskim. A więc 
nie byle kto, ten sen. Wambeck.

Ale nie chodzi nam wcale o p. 
Wambecka! Wedle nas niech z nim 
Niemcy robią co chcą! Obchodzi nas 
to tyle, co zeszłoroczny śnieg.

Pomińmy jednak w tym wypad­
ku nasze stanowisko zasadnicze do 
obecnie obowiązujących ustaw wy­
borczych, a więc również i do na 
zasadach całkiem elitarnych wybie­
ranym i uzupełnianym nominacja­
mi Senatu. Pomińmy to nasze sta­
nowisko i poszukajmy nauki, jaka z 
postępku Niemców w wypadku sen. 
Wambecka, dla Polski wynika.

Senatorów - nominatów ^owołuje 
Prezydent Rzplitej, tej Rzeczypo­
spolitej, w której Niemcom powodzi 
się szczególnie dobrze. Jeżeli więc 
teraz w odpowiedzi na nominację, 
która ich niezadowoliła, Niemcy se- 
natora-nominata ze swych szeregów 
bez wszystkiego wykluczają, to 
przyjąć to można jedynie za afront, 

zadecydował fakt, że babka obecnego mi- ! uczyniony Rzeczypospolitej! 
nistra spraw zagranicznych była żydówką. |  Stąd nauka, że z Niemcami „tar- 
Swiadczy to o tym wymownie, jak dalece gów wyborczych** robić się nie opła- 
polityka czeska wpływom ideolo- ci. Najdrobniejsze bowiem ustęp-
gicznym potężnego a^ada. |  stwo zawsze Niemców rozzuchwala!

nich rozkazał więźniowi wstać i u- 
brać się. Bez słowa protestu Codre­
anu zaczął wykonywać rozkaz. W 
chwili, gdy był już ubrany jeden z 
żandarmów dwukrotnie wystrzelił 
do niego z tyłu.

Śmierć nastąpiła natychmiast.

ostatniej chwili, dr Hacha.
Jak się teraz dopiero okazuje, o wyco­

faniu kandydatury dr. Chvalkowskiego

Tacy iuż Niemcy są! SŁ K.
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W drugim dniu obrad Sejmiku 
Wojewódzkiego do południa obrado­
wały poszczególne Komisje, które 
dały obfity materiał do uchwał na 
plenarne posiedzenie. W punkcie 
pierwszym przyjęto oklaskami wnio­
sek burmistrza Sołtysiaka z Wrześ­
ni, który imieniem Komitetu Budo­
wy Szkoły Żywego Pomnika Dzieci 
Wrzesińskich, zwrócił się do Sejmi­
ku o zasilenie funduszu budowy 
wspomnianej szkoły. Zapoczątkował 
szerszą dyskusję wniosek mniejszo­
ści z komisji rugów, domagający się 
unieważnienia mandatów członko­
stwa Sejm. Woj. pp. starostów: Dą­
browic ckiego z Kępna, Kaczorow­
skiego z Wolsztyna i Makowskiego z 
Koła, z tego powodu, że powyżsi sta­
rostowie są urzędnikami wzgl. orga­
nami władzy przez którą państwo 
sprawuje nadzór nad Wojewódzkim 
Związkiem Komunalnym. P. pos. 
Mikołajczyk dobitnie i rzeczowo uza­
sadnił powyższy wniosek, twierdząc, 
iż Wydział Krajowy zwrócił się w 
tej sprawie o wyjaśnienie do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych, cze­
go dotąd nie otrzymał, a zatem Sej­
mik w myśl obowiązujących przepi­
sów winien wybór starostów unie­
ważnić. W głosowaniu znaczną więk­
szością głosów wniosek mniejszości 
przeszedł, a tym samym zatwierdził 
od kilku lat zajmowane stanowisko 
przez Klub Ludowy w sprawie wy­
boru starostów na członków Sejmi­
ku. Po tej uchwale, starostowie o- 
puścili salę obrad.

Przyjęto wniosek Wydziału Kra­
jowego w sprawie ustanowienia her­
bu województwa poznańskiego, oraz 
wniosek z 1937 r. o nadanie woje­
wództwu poznańskiemu nazwy: 
„Województwo Wielkopolskie".

Wniosek w sprawie Żydów przy­
jęto w następującym brzmieniu:

„W dążeniu do umocnienia polskiej siły 
gospodarczej w Wielkopolsce Sejmik wy­
raża przekonanie, że społeczeństwo polskie 
powinno przy zakupach i zamówieniach 
wyłącznie popierać przemysł, handel i rze­
miosło tylko chrześcijańskie, tylko pol­
skie. Obowiązek ten ciąży przede wszy­
stkim na samorządach Ziemi Wielkopol­
skiej i wszystkich urzędnikach publicz­
nych, a wśród nich na urzędnikach i pra­
cownikach Poznańskiego Samorządu Wo­
jewódzkiego."

2. Wzywa się Pana Starostę Krajowe­
go i Wydział Wojewódzki do jak najener- 
giczniejszego przeciwstawienia się, aby 
żydzi uciekinierzy względnie wydaleni z 
Rzeszy Niemieckiej osiedlali się i pozo­
stawili w granicach tutejszego wojewódz­
twa kresowego, oraz, by w związku z tym 
strzegli, aby żydzi ci nie stali się ciężarem 
województwa z tytułu opieki społecznej.

3. Sejmik wzywa Pana Starostę Kra­
jowego, by zwrócił się do Pana Wojewo­
dy z prośbą, aby w sprawozdaniu swoim 
składanym w myśl art. 45 rozporządzenia 
Prezydenta RP z dnia 19 stycznia 1928 u- 
względniał statystykę mniejszościową (od­
nośnie Niemców i Żydów) a w szczegól­
ności o stanie zaludnienia, o absolutnym 
i procentowym udziale ich w poszczegól­
nych zawodach i we własności nierucho­
mej wiejskiej i miejskiej.

4. Sejmik wzywa Pana Starostę Kra­
jowego, by zwrócił się do Pana Wojewo­
dy z prośbą:

aby w przyszłości Urząd Wojewódz­
ki nie wydawał żydom licencji na han­
del domokrążny i w związku z tym, by

Urzędy Skarbowe nie wydawały świa- j łej Polski pośrednio wzmaga katastrofal- 
dectwa handlowego na handel domokrąż- nie.“
ny bez uprzedniego przedłożenia licencji 
Urzędu Wojewódzkiego.

Uchwalenie regulaminu Fundu­
szu Popierania Żyda Gospodarcze­
go i Kulturalnego na Kresach Za­
chodnich dało powód do szerokiej 
dyskusji, którą zapoczątkował p. 
Stanisław Mikołajczyk. (Przemó­
wienie to podamy w następnym nu 
merze).

Między innymi przemawiał szef 
Ozonu na powiat Wolsztyn p. Niem­
czyk, który załamywał ręce nad e- 
migracją robotnika do Niemiec, i na 
wyższe tam zarobki, a tym samym 
na trudności zatrzymania robotnika 
rolnego w powiatach pogranicznych. 
Na przemówienie to ostro repliko­
wał pos. Brzeziński, wołając pod a- 
dresem obszarników, „dajcie możli­
wą egzystencję i ciągłość pracy ro­
botnikowi rolnemu, a nie będzie wa§ 
opuszczał i emigrował".

Przed zamknięciem wpłynęły je­
szcze nagłe dwa wnioski Klubu Lu­
dowego.

Wniosek domagający się zmiany 
ordynacji podatkowej w kierunku 
przywrócenia czynnikowi obywatel­
skiemu głosu decydującego przy wy­
miarach podatkowych:

„Sejmik Wojewódzki stwierdza, że o- 
statnie podwyżki świadczeń podatku do­
chodowego w rolnictwie, spowodowane 
podwyżką szacunku do norm średniej do­
chodowości przez:

a) nieuzasadnioną podwyżkę czyns3<fc*# 
dzierżawnych;

b) nowy sposób obliczenia czynnika 
pracy;

c) zaliczone ceny zboża na podstawie 
cen rzekomo uzyskiwanych przez 
rolników w roku zeszłym — które 
nie docierały do rolnika

nie odpowiadają, ani faktycznym do­
chodom uzyskiwanym, ani też możliwo­
ściom płatniczym rolnictwa.

Sejmik Wojewódzki wypowiada się za 
koniecznością rychłej zmiany ordynacji 
podatkowej w kierunku przywrócenia 
czynnikowi obywatelskiemu głosu decy­
dującego przy wymiarach podatkowych."

Wniosek przestrzegający o pod­
wyższaniu świadczeń, przy katastro­
falnym spadku cen produktów rol­
niczych:

„W ostatnich 4 miesiącach cena zboża, 
która obniżyła się o około 30—45% stwo­
rzyła nowe warunki gospodarcze w rol­
nictwie a równocześnie z powyższym 
stworzyła nowe warunki w całym życiu 
gospodarczym Wielkopolski. Warunki w 
ten sposób stworzone przypominają wy­
bitnie okres początku kryzysu tj. rok 1930.

Biorąc powyższe pod uwagę należy 
przestrzec przed jakimkolwiek uchwala­
niem nowych obciążeń w świadczeniach 
publiczno-prawnych chociażby powyższe 
świadczenia publiczno-prawne z innych 
względów były ważne. Równocześnie 
Sejmik Wojewódzki stwierdza, że kryzys 
gospodarczy w rolnictwie wielkopolskim 
bezpośrednio a w życiu gospodarczym ca-

Po czterogodzinnych obradach, 
naczelnik Woj. Wydziału Samorzą­
dowego p. Trzciński w imieniu wo­
jewody poznańskiego zamknął dwu­
dniową sesję Sejmiku.

Przyjęto również nast. wniosek:
W ostatnich latach Wielkopolskę dot­

knęła klęska posuchy. Na liczne zabiegi 
organizacyj Rolniczych i samorządowych 
Ministerstwo Komunikacji przyznało ulgę 
przewozową na przewóz otręb z kresów 
wschodnich na teren województwa po­
znańskiego. Dla uniemożliwienia popro­
wadzenia tych tańszych otrąb do warstw 
drobno rolniczych, które nie dokonują za­
kupu w partiach wagonowych, wydał U- 
rząd Wojewódzki Poznański okólnik do­
zwalający za zakupy zbiorowe, dokony­
wane za pomocą Kółek Rolniczych, wre­
szcie na inną osobę cieszącą się zaufaniem 
gromady.

Treść tego okólnika brzmi jak nastę­
puje:

Urząd Wojewódzki Poznański 
Nr R. R. I. — H/398'35

Poznań, dnia 14 grudnia 1935 r.
Do
Panów Starostów Powiatowych 

w Województwie
Niniejsze Urząd Wojewódzki przesyła 

do wiadomości i zastosowania.
Równocześnie, mając na uwadze, że po- 

jedyńczy właściciele drobnych gospo­
darstw nie mogą sprowadzać indywidual­
nie wagonowych przesyłek potrzebnych 
płodów rolnych, Urząd Wojewódzki uważa 
za stosowne dokonywania tego zbiorowo,

pojedyńczą osobę. Najodpowiedniejszą 
osobą, na której imię wystawione być by 
mogło zaświadczenie będzie prezes lub 
członek miejscowego Kółka Rolniczego 
wreszcie inna osoba ciesząca się zaufa­
niem gromady.

Za Wojewodę:
(—) Inż. A. Strzeszewski, 

Naczelnik Wydziału
Ministerstwo Komunikacji nie uznało 

jednak tej zasady i wystąpiło w stosunku 
do dotychczasowych już przewozów o do­
płatę pociągając do odpowiedzialności sze­
reg rolników za rzekome niesłuszne sko­
rzystanie z ulg przewozowych, żądając 
nawet specjalnych kar. W konsekwencji 
zostali pokrzywdzeni drobni rolnicy, któ­
rzy dzięki omówionemu okólnikowi Urzę­
du Wojewódzkiego w Poznaniu dotknięci 
klęską posuchy pragnęli skorzystać z ulg 
przewozowych na otręby, słusznie im się 
należnych.

Wobec tego Sejmik Wojewódzki na 
podstawie § 43 Ordynacji prowincjonalnej 
dla prowincji wschodnio i zachodnio pru­
skiej, brandenburskiej, pomorskiej i ślą­
skiej z dnia 29. VI. 1875 roku wnosi do 
Rządu:

1. o wydanie zarządzeń, któreby w 
przyszłości uniemożliwiły odmienną inter­
pretację zarządzeń władz i instytucyj pań­
stwowych w życiu codziennym, szczegól­
nie wtedy, gdy to grozi wprowadzeniem 
w błąd obywateli i narażeniem ich inte­
resów na wielkie straty,

2. spowodowanie umorzenia dopłat 
wyznaczonych rolnikom za dokonane ulgo­
we przewozy otrąb i makuchów.

Co piszą mni...
PŁK SŁAWEK O ORDYNACJI 

WYBORCZEJ

Płk Sławek, który w tegorocz­
nych wyborach parlamentarnych 
przepadł, w wywiadzie, udzielonym 
p. Catowi wypowiedział się za zmia­
ną ordynacji wyborczej przez skaso­
wanie zgromadzeń okręgowych, mó­
wiąc:

„Przerost znaczenia Izb ustawodaw­
czych, jaki cechował pierwsze lata niepo­
dległości, prowadził do chaosu w pań­
stwie, a także do poważnego obniżenia ich 
autorytetu. Podobne zjawiska miały 
miejsce nie tylko u nas. Reakcja przeciw 
takiemu stanowi rzeczy wywołała zwrot 
ku innej krańcowości — ku rządom, przy 
których parlamenty zachowały charakter 
jedynie dekoracyjny.

Takich rozwiązań krańcowych kon­
stytucja nasza nie wprowadziła. Zapew­
niła natomiast możliwie pełną równowagę 
w drodze ścisłego rozgraniczenia obowiąz­
ków i uprawnień głównych czynników 
państwowych, tj. głowy państwa, rządu 
i parlamentu, budując mechanizm powią­
zany i wzajemnie się uzupełniający. Rów­
nowaga ta daje się jednak utrzymać pod 
warunkiem, że będzie przestrzegana rola 
poszczególnych organów państwa, unor­
mowana w prawie konstytucyjnym.

Konstytucja usunęła nadrzędność sej­
mu — rolą jego nie jest ani funkcja rzą­
dzenia, ani wyłaniania rządu. Wyznaczy­
ła mu jednak zadania bardzo istotne. Sta­
nowi on w mechanizmie Rzeczypospolitej 
organ, za pośrednictwem którego społe-

przy czym zaświadczenie na ulgowy prze- czeńslw0 ma zapewniony wplyw na spra 
woz kolejowy wystawione hyc winno na , * J  ̂ '

wy państwowe.

Srupa Jutra Pracy wnosi projekt oowo] 
argynacjf wyborczej

Posłowie, wchodzący w skład ze­
społu „Grupy Ju’ra Pracy" rozpo­
częli zbieranie podpisÓA’ pod wnio­
sek opracowanego pr?**/ Giupę Ju­
tra Pracy projektu nowej ordynacji 
wyborczej.

Jak się dowiaduje P. A. A., pro­
jekt ten opiera się na zasadach de­
mokratycznych i zmierza do usunię­
cia przerostu i ingerencji czynników 
administracyjnych w aktach wybor­
czych.

Bliższe, bardziej bezpośrednie związa­
nie sejmu ze społeczeństwem było celerriS: 
ku któremu miała prowadzić ordynacja 
wyborcza z 1935 r. Zmierzała ona do o- 
debrania klubom partyjnym faktycznego 
monopolu na stawianie kandydatur Prze­
rzucenie tego zadania na zgromadzenia o- 
kręgowe — zdawało się — otwierać będzie 
drogę do niezależnego od sztabów partyj­
nych wypowiadania się woli wyborców.

Cel ten jednak nie został osiągnięty. 
Okazało się, że ordynacja wyborcza daje ' 
w ręce biurokracji zbyt wielki wpływ na 
wybory i prowadzić może do uzależnienia y 
sejmu od rządu, narusazjąc równowagę, 
stanowiącą zasadę podstawową naszego 
ustroju.

Toteż skorygowanie ordynacji wybor­
czej przez skasowanie zgromadzeń okręgo­
wych, staje się rzeczą konieczną, aby spo­
łeczeństwo w doborze kandydatów na po­
słów, w wyłanianiu swego przedstawiciel­
stwa nie było krępowane."

Życie więc wykazało, że połowicz- 
ność nie popłaca. BBWR, któregV 
płk Sławek był prezesem, chciał zdo­
być całkowite wpływy w państwie i 
na sprawy państwowe i na społer>, 
czeństwo. Uchwalił więc ordynację 
wyborczą, która BBWR oddała Sejm 
w wyłączne posiadanie. — Przy­
szli inni. I tym ordynacja wyborcza 
płk. Sławka okazała się nie mniej 
łaskawa, ba a nawet ta właśnie ordy­
nacja przyczyniła się do tego, że sam 
jej twórca przepadł. To dowodzi, że 
ordynacja płk. Sławka jest dobra dla 
tych, którzy aparat administracyjny 
mają do dyspozycji.

To wreszcie płk Sławek uznał. I 
to można mu zapisać na plus.
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Położenie we FranclI
Po zwycięstwie rządu -- amnesflu

Załamanie się strajku powszechnego 
wywołało w całej Francji olbrzymie wra­
żenie. Z wyjątkiem komunistycznej „Hu- 
manite", nawet pisma lewicowe przyznają, 
że środa była dniem klęski. Były premier 
Blum na łamach „Populaire“ stwierdza, że 
„dzień strajku powszechnego nie był zwy­

cięstwem organizacyj zawodowych". To 
samo stwierdza „Oeuvre“, organ lewego 
skrzydła partii radykalnej, który, jak wia­
domo, zajmował w dniach krytycznych na­
der chwiejne stanowisko. Prasa prawi­
cowa natomiast nie tai swego zadowole­
nia, wskazując, że zwyciężył instynkt ładu 
ł legalności, a Francja okazała się zdolną 
do pokonania anarchistycznych ruchów 
podniecanych z zewnątrz.

Tą konsternację lewicy powiększają 
nastroje mas robotniczych, w których od­
czuć się daje silna reakcja przeciwko Ge­
neralnej Konferencji Pracy. Dobre wra­
żenie w masach robotniczych wywołała 
postawa rządu, który na ogół postępuje 

^  bardzo łagodnie z tymi pracownikami, któ­
rzy w dniu strajku powszechnego do pra­
cy się nie stawili. Wprawdzie rząd Dala- 
diera ogłosił w okólniku, że będą wyciąg­
nięte wszystkie konsekwencje w stosunku 
do opornych pracowników, lecz w kołach 
poinformowanych stwierdzają, że zapo­
wiedź ta w wykonaniu będzie bardzo zła­
godzona.

Po zwycięstwie, jak stwierdzają, nastą­
pi amnestia

Premier Daladier, który już dzisiaj mo­
że liczy na niewątpliwą większość w par­
lamencie, oświadczył dzienniakrzom, że za­
mierza zwołać parlament na dzień 8 grud-

l 6« f  zarządzenia 
antysemickie

W ramach wydanych ostatnio ustaw 
antysemickich w Niemczech żydom nie 
tylko nie będzie wolno posiadać kamienic, 
ale nie mogą oni nawet bjć administra­
torami nieruchomości. Do i stycznia wła­
ściciele domów, aryj czycv muszą zwolnić 
wszystkich administratorów żydów z zaj­
mowanych przez nich stanowisk. Nieza­
stosowanie się do tego narządzenia pocią- 

- ga za sobą surowe kary

ni a. W obecnym układzie stosunków rząd 
Daladiera może liczyć na większość, w 
skład której wejdą Federacja Republikań­
ska stanowiąca prawe skrzydło, wszyst­
kie grupy centrowe łącznie z radykałami, 
oraz część socjalistów niezlażenych. Prze­
ciwko tej większości wystąpi zblokowana 
skrajna lewica, złożona z socjalistów i ko­
munistów. Blok ten rozporządzać będzie 
mniejszą ilością głosów niż większość rzą­
dowa.

W  k a ż d e j  ł a z i e n c e ,  na każdej 
umy walni winno się stale znajdować

p ć r f u n a o w a ń c  n a y d & i t o o

S T ukaiu t
g d y ż  jest  o s z c z ę d n e  i d o b r e ,  
a p r z y t e m  t a n i e .

Liczne aresztowania członkdw
partii kłtłerowskH

Rozwój wypadków wewnętrznych w 
Rzeszy, połączony ze wzmagającym się 
życiem totalistycznym, które obejmuje 
bezwzględnie całe życie rodzinne i gospo­
darcze, wywołuje u tysięcy członków par­
tii zdecydowane sprzeciwy. Według wia­
domości z kół partii naród.-socjal., całe 
zastępy funkcjonariuszy partyjnych ode­
słały swoje oznaki i książki członkowskie 
kierownictwu partii. Policja dokonała 
wielu aresztowań.

Stwierdziwszy uwięzienie swych towa­
rzyszy, wielu wybitnych członków partii 
odesłało kierownictwu partii na znak pro­

testu złotą odznakę partyjną, którą się o- 
trzymuje bądź po 10-letnim członkostwie, 
bądź za szczególne zasługi dla partii.

Kierownictwo partii powzięło decyzję 
niezaostrzania sprawy i zwróciło właści­
cielom odznakę z zapewnieniem, że więk­
szość uwięzionych członków partii zosta­
nie jak najprędzej zwolniona, przy czym 
zastosuje się wobec nich najłagodniejsze 
kary.

Ogółem w Rzeszy aresztowano kilka­
naście tysięcy funkcjonariuszy partyj­
nych, co w sferach partyjnych wywołało 
rozgoryczenie i przygnębienie.

Niemcy na Węgrzech
Budapeszt, 8. 12. (PAA) W tych dniach 

został zatwierdzony przez rząd statut 
związku niemieckiego organizacji narodo- 
wo-socjalistycznej. W związku z tym, 
długoletni kierownik niemieckiej organi­
zacji oświatowej poseł liberalny do par­
lamentu węgierskiego, dr Gustaw Gratz, 
wycofał się z prac tej organizacji, podkre­
ślając w swym piśmie rezygnącyjnym, że

nowa organizacja jest podporządkowana 
całkowicie tak pod względem ideowo-po- 
litycznym, jak i finansowym, czynnikom 
zewnętrznym, co może doprowadzić nie 
tylko do zakłócenia stosunków między 
mniejszością niemiecką i społeczeństwem 
węgierskim, ale skompromitować również 
stosunki węgiersko-niemieckie.

&U#/ ze Mć pochodzić--
znoi tedy zbawienne dziołanie wody, świeżego 
powietrza i swojskich ziemiopłodów. -  Nie 
jest to więc prosty przypadek, że Ksiądz 
Kneipp obrał produkt z rodzimego plonu za 

codzienny napój, a mianowicie:

lim  stodom \

m
BUCHAŁ SZARUGA

W niedzielę po kościele
Nie święci górki lepiom“ — powiada- 

jom. Ale to sie jyno tak mówi dló po- 
krzepiynio. Ta wej w życiu bywo inacy.

„Nie święci górki lepióm — prawi je­
dyn z drugiym, ale jak co do czegó przi- 
dzie to dali gó — oblatuje gó strach, port­
kami trzęsie i całóm śmiałość diabli bie- 
róm. I... górki jednak lepióm święci, choć 

czasym świętymi nie sóm.
Zdorzało sie to nieroz downi — zdorzo 

sie do dziś dnia.
Odbywało się walne zebranie Kółka 

^Rólniczego — z ciekawości polezorn zobo- 
czyć co ta tyż bydzie.

Zwyczajnie noprzód „Pochwolóny" — 
potem ta prezes zdo sprawozdanie — u- 
chwalóło sie pokwitowanie — któś sie ta 
wyrwoł, że nie chcymy takiygó prezesa 
na drugi roz, bo ón tyła wiy co my — 
przyszły wybory nowygó prezesa. Po­
niektóre chołpy zaczyny radzić, żeby ostoł 
tyn sóm — chłop. Ale inni go zahakall i 
dali wygadować, że chcóm, żeby prezesure 
objón dziedzic, bo ksztołcóny, bo mądrzej­

szy. Dzieci jucha nie był obecny — u- 
chwolyli jednak wybrać.

— Przyjmie — przyjmie — jak gó po­
prószymy przyjmie zapewniali.

— Przeciy to ipzinier rolnictwa — 
cion sie za niym jedyn z chłopów, co ta 
stale przesiadywoł we dworze

I wybrali inziniera.
Dziedzic przyjon, a jakże.
Chłopy czekajóm na zebranie.
A tu ja knima, tak nima.
Zachodzóm w jednóm niedzielę —
— Papa nie ma — wyjechał
W drugóm:
— Pan pa polowaniu.
W trzecióm:
— Pan w mieście.
A tuby trzeba wspólnie zamówić wę­

giel, bo tani, a tuby trzebą pojąchać wy­
targować coś za drzewo. Trzebaby sie 
naradzić jak i co. Przychodzą nowe roz­
porządzenia. Dyć czytali o tym w gazy- 
tach i w „Poradniku Gospodarskim, a tu 
jak zebranio nima, tak nima. Wściekły się

chłopy. Co śmielsi, którzy przy swojym 
obstowali żgali ich tero wymówkami.

— Widzicie? — mocie tero pana.
— Mocie mądrygó.
— Mocie inziniera.
— Jyno, ze inzinier nimo czasu.
.— Auto jucha mo — ale na zebranie 

mu za daleko.
— Chłop był wóm za podły.
Podlizajek pański polecioł dó dworu —

naopowiadoł co na wsi godajóm. Dzie- 
dzie wreszcie jednóm niedizele poświęcił 
— zebranie zwołoł.

Zgruchły sie chłopy — ciekawe co by­
dzie godoł.

Zebranie.
Znowu: „Pochwalony", komunikat cen­

trali, pod punkiem „referat" — odczytoł 
artykuł z „Poradnika Gospodarskiego", 
który chłopy już przeczytały dwa tygod­
nie tymu — skończył.

Chłopy jeszcze czekajóm: Oż jedyn 
wyłazi na środek i powiado:

— Panie prezesie — my już tyn arty­
kuł czytali — może nóm objaśni lepi ko­
munikat o ulgach dló drobnych rolników

— Przecież przeczytałem wam komu­
nikat,

Ze świata
Urząd statystyczny w Waszyngtonie po­

daje liczbę ludności w Sb Zjedn. w dniu 
1 lipca rb. na 130.215.000 osób.

W Afryce południowej w Johannes- 
burgu odczuto kilka wstrząsów podziem­
nych. Nie było ofiar w ludziach.

W Detroit (Stany Zjedn.) wybuchł 
strajk samochodowy i rozszerza się gwał­
townie.

W Szanghaju wskutek olbrzymiego po­
żaru spaliło się 600 domów. 10 osób po­
niosło śmierć, a liczba rannych przekracza 
20 osób.

W Berlinie straceni zostali toporem
23-łetni Brunon Trojaner oraz 39-letni 
Berthold KShne, skazani przez sąd woj­
skowy Rzeszy na karę śmierci za zdradę 
kraju.

Kanolerz Hitler przesłał gen. Franco i 
okazji jego urodzin życzenia telegraficznie.

W Nowym Jorku zamordowany został 
w tajemniczy sposób Żyd pochodzenia nie­
mieckiego Christion Morgenstern, który 
miał niedawno zatarg z władzami Rzeszy.

Na lotnisku w Meksyku rozbił się sa­
molot komunikacyjny, należący do amery­
kańskich linii lotniczych. Samolot spło­
nął doszczętnie. 8 osób poniosło śmierć na 
miejscu.

W zakładach amunicyjnych w Sztok­
holmie wydarzyła się eksplozja. Dwóch 
robotników utraciło życie, pięciu odniosło 
rany.

W pobliżu Saronu uzbrojona grupa A- 
rabów napadła na autobus żydowski, za­
bijając szofera i raniąc ciężko trzech po­
licjantów.

Znana firma hamburska, Blohm i Voss, 
rozbudowuje intensywnie swoje nowe 
warsztaty lotnicze, które staną w Finken- 
werder pod Hamburgiem. W nowych za­
kładach lotniczych wytwarzać się będzie 
specjalnie szybkie typy samolotów i hy­
dr oplanów pościgowych i bombardują­
cych.

Władze palestyńskie wydały pozwole­
nie na przyjazd i osiedlenie się w Pale­
stynie 30 rabinom z Niemiec. Pozwolenia 
te wydano na skutek osobistych zabiegów 
naczelnego rabina Palestyny.

— Czytać to i my umiemy — chcymy 
wyjaśniynio.

— To nie moja rzecz — rzecze dzie­
dzic — zebranie zamykam — nawet zwy­
kłego „pochwalony" zapomnioł taki był 
wściekły, że taki zwyczajny chłop śmioł 
mu zwrócić uwagę.

Chłopy pokiwały głowom i poszły dó 
domu. Pó drodze sobie mruczeli: ..A ied- 
nak nie święci górki lepióm — tu trza 
chcieć to wszystko idzie zrobić. Jednak 
chłop był lepszym prezesem, bo jak go nie 
wiedzioł napisoł do P. T. K. R. — zaprosił 
prelegenta, który nóm wyjaśnił i basta".

— A tyn jucha myśloł, że czytać nie 
umiymy.

— Trza zrobić nadzwyczajne zebranie.
— Widzicie — a mówiyliśrny wóm: Co 

sie bydzdecie kłaniać — jak by ból dlo 
nos szczery, to i takby przyszed i pćmo- 
goł. '

— Racjo.
Tak to bywo we wszystkiym, jak lu­

dziska zgóry sobie powiadajóm: „my nic 
nie umiymy". Tak bywo we wszystkich 
niemal Kółkach Włościanek. Spróbujcie 
kobiyty roz same — zoboczymy, czy wóm 
gorsy pódzie.
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Przepisy wyborcze do Rad Gromadzkich
Wobec znanego dekretu P. Prezyden­

ta RP, który nakazuje rozpisanie wybo­
rów samorządowych na terenie całej Pol­
ski najpóźniej do dnia 15 lutego 1939 r. 
zachodzi konieczność zapoznania się z u- 
stawą samorządową, by móc umiejętnie 
wybory samorządowe przeprowadzić.

Ustawa z dnia 16. VIII 1938 daje duże 
możliwości samemu społeczeństwu wybo­
ry przeprowadzać. W dodatku okólnik 
premiera Składkowskiego z dnia 9. IX. 
1938 nakazuje administracji państwowej 
dbać o czystość i rzetelność wyborów — 
bez jakiejkolwiek innej ingerencji. I jak­
kolwiek mogą być gdzieniegdzie naduży­
cia wyborcze, to przez znajomość ustawy 
musi się obywatel nauczyć wybierać i gło­
sować.

Wybierać więc ma prawo każdy oby­
watel (a więc wybory powszechne, równe 
ł bezpośrednie) w tajnym głosowaniu, 
który skończył 24 la a w prz^icz eń roz­
pisania wyborów i od roku zamieszkuje 
na terenie gromady. Przepis jednoroczne­
go zamieszkiwania nie dotyczy właścicieli 
nieruchomości (rodzina jednak nie może 
głosować), urzędników, duchownych i 
wojskowych służby zawodowej. Głosuje 
się tajnie. Kto jednak chce, może głoso­
wać jawnie w ten sposób, że ustnie wy­
mienia do protokółu nazwiska kandyda­
tów na radnych i na zastępców.

Wybranym na radnego Gub zastępcę) 
może być ten, kto skończył przed dniem 
zarządzenia wyborów 27 lat i ma prawo 
wybierania.

Gromada boże być przed głosowaniem 
podzielona na okręgi (Najprawdopodob­
niej tego nie będzie się praktykowało). 
Wybory w gromadach przeprowadza ko­
misja wyborcza. Przewodniczącego mia­
nuje Starosta pow., członków Zarząd 
gminny. Obowiązki te należy przyjąć pod 
karą grzywny. Jeżeli jednak członek ko­
misji wyborczej kandyduje, to wtedy z 
mocy samej ustawy rezygnuje z członko­
stwa komisji wyborczej.

Ważny jest kalendarzyk wyborczy. U- 
stawa mówi, że 14 dni po zarządzeniu 
przez Starostę wyborów, wójt sporządzi 
spis wyborców na podstawie ewidencji 
ludności. Spis ten 15 dnia doręczy gro­

madzkiej Komisji wyborczej. Ogłoszenie 
o zarządzeniu wyborów i czynnościach wy­
borczych musi wójt uskutecznić nie póź­
niej aniżeli 18 dnia przed dniem głosowa­
nia. Na drugi dzień muszą być wyłożone 
listy wyborców do publicznego przeglądu 
przez 5 godzin dziennie w ciągu trzech 
dni. Przeglądać listę może każdy obywa­
tel, a więc nie tylko wyborca, ale także i 
ten co nie ma prawa głosować. W tym 
też czasie można wnosić reklamacje do 
gromadzkiej Komisji wyborczej, z powo­
du bądź nie wpisania wogóle na listę, 
bądź nieprawidłowego wpisania itd.

Po wyłożeniu list następne trzy dni

| jest czas do składania zgłoszeń kandyda­
tów w czasie i w miejscu przeznaczonym 
przez gromadzką komisję wyborczą. Zgło­
szenie kandydatów musi zawierać podwój­
ną liczbę nazwisk mających być wybra­
nymi radnymi, a to z tego powodu, że 
każdy kandydat na radnego jest w myśl 
przepisów ustawy równocześnie kandyda­
tem na zastępcę radnego. (A więc jak się 
wybiera w gromadzie 12 radnych to na 
zgłoszeniu musi być 24, jak 16 to 32, jak 
20 to 40 itd.). Zgłoszenie winno wyglądać 
w ten sposób w jaki jest przedstawione 
na przykładzie:

Zgłoszenie to musi podpisać oo 
najmniej 10 wyborców (Lepiej jest, gdy 
podpisze więcej osób, poza tym wyjaśnia­
my, że kandydaci wpisani na zgłoszeniu 
jakoteż pełnomocnik mogą listę podpisać). 
Wolno podpisać tylko jedno zgłoszenie. W 
razie podpisania więcej — ważny jest pod­
pis najwcześniejszy. Zgłaszający zgło­
szenie mogą wyznaczyć pełnomocnika, 
(męża zaufania), który będzie się porozu­
miewał z gromadzką komisją wyborczą i 
popierał swoje zgłoszenie W razie n'e 
wyznaczenia, pełnomocnikiem jest ten (z 
mocy ustawy), który jako pierwszy podpi­
sał zgłoszenie. Pełnomocnik ma prawo u- 
czestniczyć przy wszystkich czynnościach 
wyborczych, brać udział w posiedzeniach 
gromadzkiej komisji wyborczej.

Do zgłoszenia winien kandydat każdy 
załączyć zgodę na kandydowanie na na­
stępującej treści:

Niniejszym wyrażam zgodę na zgło 
szenie mojej kandydatury do rady gro­
madzkiej w gromadzie ........  gminie
.............  w okręgu wyborczym n r ........
oraz oświadczam, że odpowiadam wszyst 
kim warunkom prawa wybieralności w 
myśl art. 4 łącznie z art. 3 ustawy z dnia 
z dnia 16 sierpnia 1938 r. o wyborze rad­

nych gromadzkich, gminnych 1 powiato 
wych (Dł U. R. P. Nr 63, poz. 481).

podpis
.............. dnia ........ 193... r.

Trzy dni przed głosowaniem musi być 
podane do wiadomości nazwiska kandy­
datów. Podaje się je w ten sposób, że 
jeżeli było kilka zgłoszeń (list) to spisuje 
się wszystkich kandydatów na jedną listę 
według kolejności alfabetycznej. (Np. wy­
biera gromada 12 radnych zgłoszono dwa 
zgłoszenia, z których każde zawierać mu­
siało 24 nazwiska — na liście więc wy-’ 
borczej do głosowania będzie umieszczo­
nych 48 nazwisk według kolejności abeca­
dło we j). >

Samo głosowanie trwa 10 godzin od 
godziny 8 rano do 18 wieczór. Przy głoso­
waniu musi być obecny przewodniczący 
gromadzkiej komisji wyborczej oraz ma

(Dokończenie na stronie 5-ej)

ZGŁOSZENIE KANDYDATÓW NA RADNYCH GROMADZKICH

w gromadzie ............ (w Okręgu............. )

Niżej podpisani wyborcy zgłaszają następujących kandydatów na radnych 
gromadzkich:

Imię nazwisko Imiona rodziców Wiek Miejsce zamieszka­
nia i numer domu

1. Jan Walczak Stanisław i Józefa 35 la Janów, Nr 25
1 9

2. Paweł Stachnik Franciszek i Maria 40 la „ i i

3. Wojciech Zawada Jan i Barbara 51 la „ 30
4. Jan Korczak Wojciech i Marianna 32 lal 99

5. Stanisław Sikorski * Jakub i Cecylia 28 lal
6. Wojciech Cieślak Marcin i Anna 30 lal » 7
7. Józef Stachowiak Jan i Weronika 35 lal » 8
8. Marcin Michalak Maciej i Stanisława 35 lal „ 15
9. Piotr Wąsik Walenty i Józefa 20 la „ 26

10. Antoni Kubiak Adam i "Walentyna 14 la „ 35
11. Jan Siwek Stanisław i Anna 37 la „ 32
12. Michał Zachara Józef i Maria 49 la 1
13. Antoni Kaczmare! Jan i Weronika 33 U „ 14
14. Jakub Marciniak Józef i Anna "0 h „ 13
15. Piotr Janiak Wacław i Agata 47 Ir „ 18
16. Adam Wojtczak Piotr i Antonina 50 Ir „ 3
17. Paweł Jakubowski Leon i Janina 29 lr » 7
18. Jan Strzelecki Józef i Maria 33 lr „ 19
19. Walenty Piętak Wojciech i Helena 35 lr „ 2
20. Jan Wojcieszek Michał i Zofia 38 lr „ 28
21. Piotr Zaremba Antoni i Maria 46 la „ 40
22. Jan Białek Antoni i Aniela 50 la „ U
23. Jan Kaczmarek Walenty i Józefa 31 la „ 33
24. Jakub Cegiełka "ref i Stefania n  la' „ 9

Na pełnomocnika niniejszego zgłoszenia wyznaczamy Wojciecha Jakubiaka, 
którego upoważniamy do porzumienia się z komisją wyborczą.

.., dnia .............  1938 r. P o d p i s y

JERZY MARIUSZ TAYLOR

Kolonia Na Grobli
10)

—• W całej świętej ziemi próżno 
byś szukał drugiej takiej kniahini — 
twierdził kozak.

Nie przeszkodziło to jednak, że 
kiedy po przewrocie bolszewickim, 
rozbestwiona czerń napadła na za­
mek ostrogski, z którego zresztą wła­
ściciele zdołali w czas ujść bezpiecz­
nie, ten sam przywiązany i wdzięcz­
ny dozgonnie, dobroduszny Wasyl z 
nożem w jednej a rewolwerem w 
drugiej ręce, uganiał się zaciekle po 
labiryncie Wysokich komnat, poszu­
kując choćby jednego członka rodzi­
ny, jak wrzeszczał, podwójnie wra­
żej bo i pańskiej i lackiej.

Wasyl był chłopem moskiewskim. 
Pochodził spod samej Moskwy. A 
dusza moskiewskiego chłopa jest 
ciemna i ponura. Nikt nie odgadł 
jej i pewnie już nie odgadnie. Nie 
zdołał jej zrozumieć waleczny het­
man Żółkiewski. Ani przemądry 
król Stefan. Ani Possewin — prze­
biegły dyplomata rzymski. Ani ca­
ryca Maryna. Ani... ta ostatnia. 
Jakżeby mogła przeniknąć zawiłe

tajniki nieodgadnionej duszy barba­
rzyńskiej ta Niemka z pochodzenia
— Natalia von und zu Raumsburg
— córka zubożałego barona kurlan- 
dzkiego, której zdarzyło się stać pa­
nią na Ostrogu.

Teraz też nie myślała wcale o 
tym momencie, kiedy z poczciwych 
oczu zacnego Wasyla wyjrzały źre­
nice diabła. Sama tego nie widziała 
szczęśliwie. Opowiadł ktoś. Zapom­
niała. To przecież były czasy tak 
bardzo dległe, że pamięć mogła prze­
chować z nich same tylko dobre 
chwile. I we wspomnieniach tych 
widziała nie tylko Wasyla. Z mro­
ków dali wyłaniała się czyjaś twarz 
kochana, czyjeś oczy uroczne, na 
których wspomnienie krew poczy­
nała krążyć żywiej w żyłach prze- 
kwitającej, znudzonej bezczynnym 
życiem kobiety.

— Hej! Ha!
Jeszcze biała i świeża, starannie 

wypielęgnowana dłoń, sięgnęła szyb­
ko do dzwonka.

— Zaprzęgać konia — poleciła

księżna lokajowi, który zjawił się ci­
cho, srebrnowłosy i zgrzybiały, wy­
glądający jak cień tamtych lepszych 
czasów.

Sanie też nie były już takie jak 
niegdyś w Ostrogu. I zamiast trój­
ki na wpół dzikich, rozhukanych bie­
gunów stepowych, zaprzężono do 
nich takie sobie zwyczajne chabety 
gospodarskie, co to i od brony, i od 
wyjazdu. Ale ostatecznie śnieg tak 
samo skrzypiał pod płozami, tak sa­
mo pieszczotliwie mróz szczypał w 
policzki i takim samym zmysłowym 
dźwiękiem pobrzękiwały dzwonecz­
ki.

— Kto to powozi? Oskar? — spy­
tała księżna mrużąc krótkowzroczne 
oczy.

Do usług księżny pani.
— Ach, to bardzo dobrze — po­

wiedziała z ulgą sadowiąc się wy­
godnie w saniach i okrywając sobie 
troskliwie nogi niedźwiedzią skórą 
jedną z pamiątek dawnej świetno­
ści.

Wymiana dalszych krótkich zdań 
odbyła się już po niemiecku. Oskar 
pochodził z kolonii na Grobli i jego 
prostacka mowa śmieszyła księżnę, 
a jednocześnie była dla niej czymś 
bliskim, czymś ogromnie swojskim. 
Mając służbę niemiecką księżna czu­
ła się jakoś pewniej i bezpieczniej.

W Ostrogu też za jej przyczyną ksią­
żę przyjął kilku Niemców — miej­
scowych kolonistów, a w Teresinku * 
przyszło to samo przez się. Po pro­
stu w myśl zasady, że swój ciągnie 
do swego. Kiedyś, podczas prze- 
jażdżki konnej po okolicy, księżna 
natrafiła na Groblę, gdzie stary Wil­
helm Ernin nie omieszkał jej przy­
jąć z czołobitnością starej daty, czy­
niąc honory w imieniu całej kolonii. 
Tym pełnym ostentacji niemal feu­
dalnym przyjęciem na którym zgro­
madzili się wszyscy bliżsi i dalsi 
członkowie rodziny Erninów, mądry 
młynarz zjednał sobie księżnę, która 
powróciła do domu oczarowana „sta- 
rogermańską" gościnnością koloni­
stów. Inna rzecz, że ta niewiele ci > 
kosztująca gościnność bardzo się o- 
płaciła i kolonistom i rodzinie Erni­
nów, młynarz bowiem uzyskał umo­
rzenie zaległego czynszu za korzy­
stanie dworskich łąk, a wszystkim 
mieszkańcom Grobli dobra księżna 
obniżyła do połowy opłaty za zbie­
rany w dworskim lesie susz. Nie 
poprzestając na tych dobrodziej­
stwach, przyjęła jeszcze księżna 
wspaniałomyślnie w poczet swej 
służby owego Oskara, za którym 
wstawił się starszy syn Ernina i od­
jechała, żegnana gromkim: „Hoch 
lebe unsere Frau Fuerstin!“.
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Przepisy wyborcze do Rad Gromadzkich
prawo przebywać w lokalu wyborczym i 
kontrolować czynności wyborcze pełno­
mocnik zgłoszenia. Głosuje się na kartki 
koloru białego, które przed włożeniem do 
urny należy włożyć do koperty ostemplo­
wanej pieczęcią gminy. (Koperty musi 
dostarczyć komisja wyborcza). Kartka do 
głosowania musi wyglądać w ten sposób:

r " " ..... 1. Jan Białek
Na r a d n y c h ; 2. Jan Kaczmarek

1) 3. Jakub Cegiełka
2) Gdy się natomiast okaże, że mamy
3) wyborców %, to dzielimy ich na trzy czę-

Na z a s t ę p c ó w : ści, przy połowie wyborców na dwie, przy
1) posiadaniu tylko za naszą listą 25% zwo-
2) lenników idziemy zwarcie do głosowania,
3) dzielenie jest zbędne. Musimy bowiem

zawsze o tym pamiętać, że wybranym jest

Głosowanie odbywa się w ten sposób, 
że tam, gdzie się wybiera 2, 3 lub 4 rad­
nych, wyborca może głosować tylko na 
jednego kandydata na zastępcę radnego. 
W okręgach zaś, na które przypada więcej 
mandatów oraz w gromadach niepodzielo- 
nych na okręgi wyborcze wyborca może 
głosować na radnych w ilości nieprzekra- 
czającej Yt liczby mandatów obsadzonych 
1 na tyluż kandydatów na zastępców rad­
nych. Przy ustalaniu Yt ułamek zaokrą­
gla się w górę do pełnej jedynki.

Każdy wyborca powinien, jeżeli chce 
wykorzystać całe swe prawa i całą siłą 
poprzeć swe stronnictwo głosować na tylu 
kandydatów ile mu pozwalają przepisy.

Podajemy to przykładowo, jak najogól­
niej. Biorąc powyższy wzór na listy przy 
mających być wybranymi 12 radnych i 
przy tym. że mamy w gromadzie wszyst­
kich głosujących za sobą. to wtedy mu­
simy głosujących podzielić na cztery czę­
ści i wówczas głosowanie winno wyglą­
dać w ten sposób:

Jeżeli mamy wieś jednolitą, która na­
sze zgłoszenie kandydatów poprze albo o- 
blięzymy, że mamy taką przewagę gło­
sów, że wszystkie kandydatury możemy 
przeprowadzić — to musimy rozdzielić 
głosujących na cztery części. Ponieważ 
każdy z głosujących może napisać na swo­
jej kartce jedną czwartą część kandydatów 
na radnych i jedną czwarta na zastępców, 
więc w przykładzie powyższym pierwsza 
grupa wyborców winna na swej kartce 
napisać 3 pierwsze nazwiska na radnych 
i trzy pierwsze na zastępców

f Na radnych:
1. Ja®

/  2. Paw ci Stachnik
3. Wojciech Zawadzki 
Na zastępców:
1. Antoni Kaczmarek
2. Jakub Marciniak
3. Pio'1*' Janiak.

Druga grupa napisze na swych kart­
kach 3 następne nazwiska na radnych i 
trzy następne nazwiska na zastępców:

Na radnych:
1- $mPTQner-9Ś&
2. Stanisław Sikorski 

>3. Wojciech Cieślak 
Na zastępców: 
ł .  Adam Wojtczak 
2. Paweł Jakubowski 

<3. Jan Strzelecki.
Trzecia grupa napisze na swych kart­

kach trzy następne nazwiska na radnych 
i trzy następne nazwiska na zastępców:

Na radnych:
1. Józef Stachowiak
2. Marcin Michalak
3. Piotr Wąsik 
Na zastępców:
1. Walenty Piętak
2. Jan Wojcieszek
3. Piotr Zaremba.

(Dokończenie ze strony 4-tej).
Wreszcie czwarta ostatnia grupa napi­

sze trzy ostatnie nazwiska na radnych 
i trzy na zastępców:

Na radnych:
'T.
2. Jan Siwek 
2. Michał Zaebasa.
Na zastępców:

ten, kto otrzyma co najmniej 1/ió głosów 
ważnie oddanych. Przy np.: 300 głosach 
oddanych ważnie, musi kandydat, by być 
wybranym mieć 30 głosów,, i że wyborcy 
wolno głosować tylko na jedną czwartą 
kandydatów mających być wybranymi na 
radnych. (Przy 12 ŷięc radnych na 3, i 3 
zastępców, przy 16 na 4, przy 20 na 5, 
przy 24 na 6, przy 30 na ośmiu — ułamek 
zaokrągla się w górę).

Wynik głosowania musi być ogłoszony 
na drugi dzień po odbytym głosowaniu.

Jeżeli w pierwszych wyborach nie 
wszyscy radni zostali wybrani, co może

się zdarzyć przy nieumiejętnym podziale 
głosów, następuje głosowanie ściślejsze, 
które w myśl ustawy przeprowadza się w 
ten sposób, że skreśla się tyle nazwisk z 
pozostałych na liście, by została do gło­
sowania podwójna liczba, mających być 
wybranymi w głosowaniu ściślejszym. Np.: 
Wybierano 12 radnych i 12 zastępców, a 
wybrano tylko 10 radnych i tyluż zastęp­
ców. Trzeba więc wybrać jeszcze 2 rad­
nych i 2 zastępców. Na liście było 48 na­
zwisk, 20 już zostało wybranych, z pozo­
stałych 18 skreśla się 10-ciu, tych co mieli 
najmniej głosów — a z tych 8 wybiera się 
2 radnych i 2 zastępców.

Wyborów nie będzie w tych groma­
dach, w których zostało złożone tylko jed­
no zgłoszenie.

Przeciwko przeprowadzeniu wyborów 
niezgodnie z przepisami ustawy, naduży­
ciom przy wyborach itd. można wnieść 
protest Protest trzeba wnosić na piśmie 
podpisanym co najmniej przez 10 wybor­
ców do gromadzkiej komisji wyborczej, w 
przeciągu siedmiu dni od dnia ogłoszenia 
wyników wyborów. Wnies enie piotestu 
wstrzymuje ukonstytuowanie się newowy- 
branej rady gromadzkiej.

W ten sposób przedstawia się pobież­
nie ustawa o wyborze rad gromadzkich 
Dla i  >kładnego je i zro ̂ imienia trzeba ją 
koniecznie postudiować. (Książka —
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Prawo wyborcze do ftad asdzk^h. 
gminnych * powiato v> rh op»-i_ov/ali B 
Trzebski i J. Chylwsk1 co naby-U w każ­
dej księgarń1, cena 1 zł, o-u kai^ka 
prof. Piekaik ewicsa -  Wybory sa uoisą ­
dowe cł 1, cena 0,20 rł).

W każdym razie znajomość najważ­
niejszych przepisów, głównie zaś umiejęt­
ność składania zgłoszeń i obliczania gło­
sujących i głosów pozwoli wybory dobrze 
przeprowadzić.

Pamiętać więc należy o tym, że wybo­
ry wygramy wtedy, kiedy:

1) dopilnujemy, czy wszyscy nasi człon­
kowie są wpisani na listę wyborów;

2) na pełnomocnika wybierzemy czło 
wieka, który będzie doskonale znał usta­
wę i umiał wybory przeprowadzać;

3) nie dopuścimy do ewentualnych fał­
szerstw przy wyborach;

4) będziemy wybierali ludzi niezaleł- 
nyeh, twardych i bojowych ludowców.

Swor.

Granica polske-iławacka ustalona
W Zakopanem podpisany został 

przez delegacje polską i słowacką 
protokół ustalający granicę polsko- 
słowacką.

Zgodnie z tym protokółem wcie­
lone zostały do Rzeczypospolitej na­
stępujące tereny:

1) W Czadeckim część gmin Ska­
lite, Czerne, Swierczynowiec z linią 
kolejową Jabłonków--Czadca, Czad- 
ca—Zwardoń, z prawem wspólnego 
użytkowania do czasu wybudowania 
dworca na terytoruim Polski, stacji 
kolejowej w Czadcy, która to stacja 
pozostaje w granicach Słowacji, szo­
sa, biegnąca wzdłuż toru kolejowego 
Świerczyniec—Zwardoń, pozosta­
wiona Słowakom, zostaje zneutrali­
zowana.

2) Na Orawie gminy Sucha Góra 
i Głodówka oraz tereny, stanowiące 
serwituty rolne lub własność wsi 
Lipnicy Wielkiej, ponadto wyrówna­
nie granicy w rejonie Babiej Góry.

3) Rejon ztw. Jaworzyny z tere­
nami, położonemi wzdłuż szosy w kie­

runku Zdziaru.
4) W Pieninach nowa granica bie­

gnie przez grzbiet góry Aksamitki, 
obejmując całe Pieniny z wsią Leś­
nicą. Odcinek szosy Niedzica—Czer­
wony Klasztor zostaje zneutralizo­
wany i udostępniony dla wszelkiego 
rodzaju komunikacji.

5) W rejonie Żegiestowa nastąpi­
ło przesunięcie granicy na lewym 
brzegu Popradu, obejmując źródło 
mineralne Sulin.

6) Wyrównanie granicy w rejo­
nie Wysowej (Cygielka na południe 
od Krynicy).

7) W rejonie Łupkowa nastąpiło 
przesunięcie granicy w ten sposób, iż 
kolejka wąskotorowa Łupków—Cis­
ną, której odcinek przechodził do­
tychczas przez terytorium czechosło­
wackie, biegnie obecnie na całej 
przestrzeni na terytorium polskim.

PROTOKÓŁY DODATKOWE
Do protokółu dołączone zostały 

protokóły dodatkowe, dotyczące:

W o in a  n a  D a le k im  U s c M z f e
Sir Ciarkę Kerr, ambasador angielski 

w Chinach, oświadczył przedstawicielowi 
dziennika japońskiego, Nichi-Nichi, że wo­
la naczelnego dowództwa chińskiego kon­
tynuowania wojny z Japonią jest niezłom­
na. Zarówno u marszałka Czang-Kai-Cze- 
ża, oświadczył ambasador, jak i u przed­
stawicieli najszerszych warstw narodu 
chińskiego spotkałem się ze zdecydowaną 
wolą walki z Japonią. Z mojej podróży, 
jaką odbyłem ostatnio do środkowych pro­
wincji chińskich odniosłem wrażenie, że 
wojna z Japonią dopiero teraz rozpoczyna 
się na dobre.

W dalszym ciągu swego oświadczenia 
ambasador angielski podkreślił, iż rząd 
angielski jest każdej chwili gotów podjąć 
się w razie zwrócenia się o to którejkol­
wiek ze stron wojujących akcji mediacyj­
nej. Oświadczenie to straciło jednak w 
pewnym sensie swą aktualność wobec na­

ruszenia przez wojska japońskie, operują­
ce w rejonie Kantonu, granic posiadłości 
angielskiej w Hong-Kong, co spowodowa­
ło krok protestacyjny rządu angielskiego 
w Tokio.

OSTRE WALKI PARTYZANCKIE
Ostatnie wiadomości z terenów walki 

w Chinach mówią o zaciętych walkach 
partyzanckich, toczących się na tyłach 
wojsk japońskich. Głównym terenem tych 
walk jest prowincja Kwantung. Jak 
stwierdzają attache wojskowi państw ob­
cych przydzieleni do głównej kwatery ja­
pońskiej, działania chińskich oddziałów 
partyzanckich odpowiadają pewnemu o- 
gólnemu planowi i noszą charakter akcji 
kordy no wanej przez sztab chiński. Na 
czele partyzantki chińskiej stoi generał 
Tsiantingkai, który wsławił się w 1932 r. 
obroną Szanghaju.

1) Dostarczenia przez władze sło­
wackie dokumentów, planów, pro­
jektów etc., dotyczących terytoriów, 
wcielonych do Rzeczypospolitej.

2) Sposobu użytkowania wspól­
nego stacji kolejowej w Czadcy.

3) Neutralizacji szosy Jabłonków 
—Zwardoń.

4) Neutralizacji szosy w rejonie 
Wielkiego Połomu.

5) Mostu kolejowego w Suchej 
Górze.

6) Uprawnień ludności pogranicz­
nej do terenów dzierżawionych lub 
będących jej własnością, a położonych 
po drugiej stronie granicy.

7) Neutralizacji szosy Niedzica— 
Czerwony Klasztor.

8) Neutralizacji szosy pod Żegie­
stowem.

9) Dezyderatów mieszanej komi­
sji delimitacyjnej polsko-słowackiej 
w dziedzinie: ruchu turystycznego, 
przeprowadzenia ścieżek turystycz­
nych, zmian granic diecezjalnych, za­
warcia nowych lub znowelizowania 
starych umów turystycznych i małe­
go ruchu granicznego, ochrony kraj­
obrazu, przyrody, zabytków, tworze­
nia parków natury i umów, dotyczą­
cych lasu i gospodarki leśnej, łowiec­
twa, rybołóstwa, ochrony sanitarno- 
górniczej, regulacji rzek i potoków, 
spławu oraz urządzeń wodnych.

W tym dodatkowym protokóle o* 
bie delegacje zwracają się do swych 
rządów z wezwaniem przystąpienia 
do opracowania wspólnego regional­
nego planu techniczno-gospodarcze­
go dla całej doliny rzeki Popradu, 
do chwili zaś opracowania tego pla­
nu — do zawarcia umowy, zabezpie­
czającej tereny, położone w dorzeczu 
tej rzeki przed zmianami, które mo­
głyby utrudnić lub uniemożliwić 
pełny rozwój gospodarczy całej doli­
ny, jako pasa uzdrowiskowego.

Zgodnie z protokółem „zakopiań­
skim “
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Zamordowanie księdza pod Przemyślem
Nieznani dotąd sprawcy dostali 

się przez podkop do domu wieśniaka 
Pałysa ,gdzie mieszkał ks. Fus.

Służąca ks. Fusa wyszła na kory­
tarz i w tym momencie jeden z ban­
dytów stojący na czatach, uderzył ją 
obuchem siekiery w głowę. Uderzo­
na upadła na ziemię nieprzytomna.

Hałas zbudził ks. Fusa i po chwi­
li jeden z bandytów wtargnął do je­
go mieszkania i rzucił się na księdza 
z siekierą w ręku.

Między księdzem a bandytą wy­
wiązała się walka, w czasie której 
ksiądz usiłował wyrwać bandycie 
siekierę. W pewnym momencie ban­
dyta zadał straszny cios księdzu sie­
kierą w głowę i rozpłatał mu czaszkę 
na dwie części.

Dwaj inni bandyci splondrowali

mieszkanie księdza i zabrali 140 zł 
oróż różne rzeczy.

Służącą w ciękim stanie przewie­
ziono do szpitala powszechnego w 
Przemyślu, gdzie stwierdzono u niej

We wsi Golce, po w. wieluńskiego 
zdarzył się niezwykły wypadek, w 
zagrodzie Kurzacza.

W mieszkaniu pozostał bez nad­
zoru 6-letni Antoni Kurzacz, w ko­
łysce zaś spał młodszy jego braciszek 
liczący 8 miesięcy. Malec z nudów

złamanie pode ta wy czaszki. Walczy 
ona ze śmiercią.

Policja jarosławska podjęła po­
ścig za bandytami.

zabawiał się zapałkami i zapalił sło­
mę w sienniku na łóżku. Gdy dym 
wypełnił już mieszkanie i pożar roz­
szerzył się, mały podpalacz wybiegł 
i wszczął alarm, na skutek czego po­
spieszyli na ratunek sąsiedzi i pożar 
zdołali ugasić. Dziecko, znajdujące 
się w kołysce udusiło w dymie i 
wszelki ratunek okazał się spóźnio­
ny. Zwłoki dziecka przekazano ro­
dzicom.

Straty spowodowane przez pożar 
— nieznaczne.

15-Ietn! podpalacz 
przed sadem

Z Wilna donoszą: W osadzie Las Ru- 
dziski, w gminie sołecznickiej, wybuchł 
pożar lasu, należącego do jednego z za­
możniejszych gospodarzy. Spłonął tylko 
niewielki obszar, gdyż ogień w czas zau­
ważono i zlokalizowano. Jako przyczynę 
pożaru usLaiJuo podpalenie. Do czynu 
zbrodniczego przyznał się pastuch miej­
scowy, Władysałw Chreptowicz, liczący lat 
15. Wraz z nim znalazł się na ławie o- 
skarżonych, na piątkowej rozprawie W 
Sądzie Okręgowym w Wilnie, Bazyli Mel- 
nik, starszy włościanin, który miał namó­
wić pastucha do podłożenia ognia.

Z zeznań świadków okazało się, że po­
dejrzenia, skierowane przeciwko Melniko- 
wi są nieuzasadnione. Właściciel lasu 
skarcił przed niedawnym czasem Chrep- 
towicza za to, iż stado, którego miał pil­
nować, wyrządziło szkody w zbożu, pa­
stuch zaś, mszcząc się za daną mu nauca- 
kę podpalił las.

Sąd skazał Chreptowicza na umiesz­
czenie w zakładzie poprawczym, zaś 
współoskarżonego Melnika uniewinnił.

Afera „bekonowa * w Bydseszczi
przed sądem w styczniu

6 letni chłopiec spalił 8-mIesleczn.
braciszka

Sędzia śledczy ukończył dochodzenie w 
•prawie karnej Taubego, dyrektora beko- 
ndarni Bacon Eksport Oskar Robinson. 
Dyr. Taubego zwolniono swego czasu z a- 
resztu za wysoką kaucją, którą zapłaciła 
wdowa po milionerze Oskarze Robinsonie 
Taube do dziś kieruje wielkim przedsię­
biorstwem Bacon Eksport, które w mię­
dzyczasie z różnych względów zamieniono 
na spółkę akcyjną.

Aresztowany w tej samej sprawie bur-

EPIDEMIA WŚCIEKLIZNY W PALE­
STYNIE

Jednocześnie z klęską wojny między 
Arabami, Anglikami i żydami, ostatnio 
nawiedziła Palestynę epidemia wściekliz­
ny.

W ciągu krótkiego czasu pokąsanych 
było 1350 osób: przez wściekłe psy (910), 
koty (123), szakale, lisy, szczury itd. W 
ciągu tego okresu czasu ujęto 10.608 
wściekłych psów, 1346 kotów, 1300 szakali 
itd.

Jednocześnie ujawniło się, że miesz­
kańcy Palestyny są bardzo odporni na 
wściekliznę, bo z powodu tak wielkiej ilo­
ści pokąsanych, zmarły zaledwie 3 osoby, 
które nie poddały się szczepieniom o- 
chronnym.

Pcrafonu prądem 
na dachu watono

Na dachu jednego z wagonów pociągu 
Warszawa—Radom znaleziono zwłoki męż­
czyzny w wieku około 30 lat. Zwłoki by­
ły zwęglone. Jak ustaliło dochodzenie, 
mężczyzna ów jechał bez biletu na dachu 
wagonu i uległ porażeniu prądem elektry­
cznym z przewodów wysokiego napięcia, 
zainstalowanych już częściowo Warszawa 
— Radom.

Tragicznie zmarłym okazał się miesz­
kaniec Radomia 27-letni robotnik Marian 
Orłowski.

Zrpfłnę zakaz 
sprzedawania Niemcom 

Itelu
Agencja Stefani donosi z Waszyngtonu: 

W raporcie swym do prezydenta Roose- 
velta sekretarz stanu spraw wewnętrznych 
Ameryki Ickes sprzeciwił się odstąpieniu 
Niemcom nawet najmniejszej ilości helu. 
Zauważyć należy, że produkcja tego gazu 
w Stanach Zjednoczonych zwiększyła się, 
a poza tym rząd Stanów Zjednoczonych 
zakupił w stanie Texas tereny, zawierają­
ce ten gaz w swych pokładaoły

mistrz miasta Nakła, Trybula, przebywa 
nadal w areszcie. Jego wniosek o zwol­
nienie z aresztu nie został jeszcze rozpa­
trzony przez sąd.

W najbliższych dniach prokurator przy­
stąpi do przygotowania aktu oskarżenia. 
Proces odbędzie się w pierwszych tygod­
niach przyszłego roku. Wyniki dochodzeń 
prokuratorskich trzymane są w tajemni­
cy.

Niemiecki snuolot „C*ndorM
zatonął

Niemiecki samolot „Condor“, któ­
ry odbywał lot powrotny z Tokio do 
Berlina, dokonał we wtorek przy mu-

Nie dosfatr/szy zasiłku porzucił 
czworo dzitci

Do środka opieki społecznej w 
Warszawie przyszedł mieszkaniec 
gminy Wilanów Ludwik Jaczyński, 
wraz z czworgiem dzieci w wieku od 
2 do 13 lat. Chciał on otrzymać za­
siłek. Odmówiono mu, ponieważ nie 
posiadał potrzebnych dokumentów.

Jaczyński wówczas pozostawił dzieci 
w ośrodku i wyszedł na miasto.

Wysłano za nim pościg i zatrzy­
mano go. Jaczyński zeznał, że mie­
szka w komórce wraz z żoną i 5 dzie­
ci i nie posiada środków do życia. 
Wkrótce przybyła jego żona, która 
zabrała dzieci.

la«i adwokat radzi
Piotr Wysocki, Borzęcice, pow. Kroto­

szyn. Prawo do zasiłku na wypadek bez­
robocia, osięga robotnik sezonowy, o ile 
był ubezpieczony 26 tygodni. Za tydzień 
uważa się atoli 4 dni pracy, zgodnie z roz­
porządzeniem Ministra Opieki Społecznej 
z 4. X. 38. (Dz. U. poz. 539). Do zapomogi 
wystarczy zatem przepracować 104 dni.

Tomasz Kaszubowski, Skoszewo. O 
adres Komitetu Strajku Szkolnego, winien 
Pan zwrócić się do Kuratorium Szkolnego.

Jan Szymański, Kamień. Poznańskie 
Ziemstwo Kredytowe za zaległe odsetki 
może prowadzić egzekucję.

Nr 100, pow. Jarocin. W sprawie u- 
mniejszenia spłaty działu rodzinnego, wi­
nien Pan stawić wniosek do Powiatowego 
Urzędu Rozjemczego dla Spraw Rolnych. 
We wniosku winien Pan przedstawić 
trudne położenie, zapodać ilość swej ro­
dziny oraz dochód, i dalsze obciążenie 
swego gospodarstwa.

Jan Gościniak, Utrata. Pożyczkę budo­
wlaną udziela Bartk Rolny. Winien Pan 
zatem wnieść tauiw..'.ri odpowiednią pro­
śbę.

Mateusz Boruń, Szałaz. Ustawa o wy- 
kupnie gruntu przez drobnych dzierżaw­
ców nie ma zastosowania wobec Skarbu 
Państwa. Ustawowo zatem nie przysłu­
guje Panu prawo wykupu. Radzimy od­
nieść się z prośbą do Ministra Rolnictwa.

Julian Jankowski, Kleczkowo. Czas do 
zgłoszenia prawa renty inwalidzkiej już 
minął, nie da się nic zrobić.

Nr 150, Bierzów. Na różnicę klas przy 
klasyfikacji ziemi składają się różne po­
wody. Najważniejszy powód będzie pod­
glebie. Są to jednakże techniczne dane, 
ustalone przez Komisję Klasyfikacyjną. 

„Naszym zdaniem sprzeciw nie odniesie

sowego wodowania i zatonął w odle­
głości 200 m od brzegu w pobliżu 
Manilli (Filipiny). Załoga i 1 pasażer 
zostali uratowani przez rybaków. W 
akcji ratunkowej wziął również u- 
dział amerykański samolot wojsko­
wy.

Trzej członkowie załogi „Condo- 
ra“ i jedyny pasażer zostali urato­
wani przez rybaków, zaś pozostali 
dwaj członkowie załogi przez ame­
rykański wodnosamolot wojskowy. 
Samolot osiadł na mieliźnie i przy­
puszczalnie będzie mógł być wydo­
byty. Miejsce to znajduje się w po­
bliżu popularnego lotniska „Plaża za­
chodzącego słońca“, położonego w od­
ległości 23 km od Manilli.

skutku. Radzimy go mimo to wnieść, u- 
zasadniając go tak, jak Pan w liście do 
nas pisze. — Sąsiad nie potrzebuje zgo­
dzić się na przeprowadzenie dren przez 
jego grunt, względnie odprowe dzenie wo­
dy na jego grunt. Jeżeli Pan nie ma moż­
ności wody ze swego gruntu odprowadzić 
i sąsiad dobrowolnie się nie zgodzi, to wi­
nien Pan sprawę przedłożyć Wójtostwu.

Józef Ratman, Iwanonicze. Winien Pan 
podać o jakie podatki się rozchodzi. Na 
Pańskie podanie nic odpowiedzieć nie mo­
żemy.

Wojciech Wichłacz, Siedlec. Pożyczka 
z kwietnia 1932 r. jest długiem rolniczym. 
Spłacając dług gotówką najmniej 500,— 
zł, umarza Pan podwójną wysokość długu
100.00 zł za 200.00 zł. — 2.000,— zł bezter­
minowego weksla, danego na pokrycie 
majątku dla córki, jest także długiem rol­
niczym.

Makary Siedlecki, Kikół, pow. Lipno.
Od podatku dochodowego wolni są tylko 
ci, których dochód nie przekracza 2.000,— 
zł. Ustalenie dochodu niezależne jest od 
posiadanego obszaru rolnego. W poprzed­
nich latach opodatkowany był dochód do­
piero powyżej 2.500,— zł, dlatego widocz­
nie Pan w poprzednich latach podatku nie 
płacił.

Paweł Burnicki, Dziemitkowa Mała.
Nie wiemy z listu Pańskiego o co się 

rozchodzi. Udzielamy tylko porady praw­
nej. Gdyby zatem o taką Panu się roz­
chodziło, to prosimy się ponownie zapy­
tać.

Leon Grzesiak, Kaniasze. Zarząd Gmi­
ny będzie mógł się domagać zwrotu ko­
sztów leczenia i to z tego powodu, że Pan 
parobka nie ubezpieczył. Natomiast za 
dalszą szkodę Pan odpowiadać nie powi­
nien. Winien Pan zatem do procesu do­
puścić i w procesie bronić się tem, że wy­
padku Pan nie zawinił.

Gdc'ęia no$a ludzka 
przed drzwiami 

mieszkania „
Czeladź koło Sosnowca ma makabrycz­

ną sensację. W szpitalu tamtejszym jednej 
z pacjentek amputowano nogę ponieżj ko­
lana. Operacja udała się, chorą poddano 
obserwacji lekarskiej, a amputowaną no­
gę umieszczono w kostnicy szpitala. Zdu­
mienie ogarnęło sanitariusza szpitalnego, 
gdy nie znalazł nogi w kostnicy.

Zawiadomiono policję, która wszczęła 
poszukiwania i po kilku godzinach zagad­
kę wyjaśniła. Okazało się, że nie wykry­
ty sprawca skardł nogę i położył ją przed 
drzwiami pewnego mieszkania przy uL 
Bocznej. Policja zapytała właścicielkę 
mieszkania o pochodzenie nogi, na fcô ta 
oświadczyła, że o niczym nie wie. Przy­
puszcza jedynie, że nogę podłożył ktoś 
przed drzwiami z zemsty. v

S pecja lna odznaka  
d la  iy t f f iw  w  N iem czech

Berlin. Jak słychać, dalsze zarządzenia 1 
dotyczące Żydów mają być opublikowane 
w ciągu bieżącego tygodnia. Ma być po­
dobno wydany nakaz noszenia przez Ży­
dów specjalnej odznaki żółtej z niebieską 
gwiazdą żydowską.
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4 KOBIETY ZACZADZIAŁY WSKUTEK 
NIEOSTROŻNOŚCI

Warszawa. Niestrożne obchodzenie się 
z gazem świetlnym powoduje zwiększoną 
ilość wypadków zaczadzeń. Ostatnio w 
domu przy uL Leszczyńskiej 9 uległy za­
czadzeniu: 25-letnia ekspedientka Irena 
Wakarecy oraz 27-letnia urzędniczka Te­
kla Morawska. W domu przy ul. Żórawiej 
33 zaczadziały: 45-letnia urzędniczka Wi­
ktoria Sikorska i 18-letnia Halina Zarę- 
bianka, studentka S. G. G. W. Wszystkim 

R  ofiarom zaczadzeń pomocy udzieliło pogo­
towie, poczym pozostawiono je na kuracji 
w domu.

U kobiet cierpiących od wielu lat na 
uciążliwe zaparcie ćwierć szklanki natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józefa co 
rano i wieczór daje zwykle doskonałe wy­
niki. Z a p y t a j c i e  Waszego lekarza.
H H ii i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i in i i i i i i i i i i i i i i

ŻONOBÓJCA SKAZANY NA 15 LAT 
WIEZIENIA

Włoszczowa. Kielecki Sąd Okręgowy 
na sesji wyjazdowej we Włoszczowie roz­
patrywał sprawę Antoniego Sobiela, który 
zamordował swoją żonę, pragnąć poślubić 

kobietę. Świadkiem zbrodni był 4- 
letni synek Sobielów. Na jego też zezna­
niach oparł się Sąd uznając winę Sobiela 
za udowodnioną i skazując go na 15 lat 
ciężkiego więzienia.

TRAGICZNY WYPADEK PRZY ULICY 
LISTOPADOWEJ

Staruszka uległa ciężkiemu poparzeniu 
Wilno. Przy ulicy Listopadowej 8 w 

czasie gotowania zaprawy do podłóg na­
stąpił wybuch benzyny. Od ognia zajęło 
się ubranie na 80-letniej Ludwice Dom- 
kiewiczowej. Nieszczęśliwa doznała bar­
dzo ciężkich obrażeń ciała. Odwieziono 
ją do sz 'ala św. Jakóba. Zachodzi oba­
wa o jej życie. Córka Domk:.ewiczowej 
ratując matkę uległa lżejszym obraże­
niom.

ŚNIEG W TATRACH 
Zakopane. Po dwudniowej deszczowej 

pogodzie, wskutek znacznego obniżenia się 
temperatury, spadł w górach obfity śnieg. 
W samym Zakopanem śnieg na razie leży 
stosunkowo niewielką warstwą. W naj­
bliższym czasie spodziewane są dalsze o- 
bfite opady śnieżne.

TRZY NIEDŹWIADKI WYPUSZCZONE 
ZOSTANĄ W LASY NOWOGRÓDZKIE 

Zamość. Trzy niedźwiadki z ogrodu 
zoologicznego zamojskiego wkrótce zosta­
ną ęrzetransportowane do dóbr Radziwił­
ła w nowogródzkim, gdzie po pewnym 
czasie będą wypuszczone na wolność w la­
sy, celem powiększenia zwierzostanu.

ŚMIERĆ DZIECKA W PŁOMIENIACH 
Żywiec. Okropny wypadek wydarzył 

się w gromadzie Okrajnik pod Żywcem. 
Na pastwisku rozpalili pastuszkowie wiel­
kie ognisko. 3-letnia Anna Mrozkówna, 
goniąc koło ogniska w pewnej chwili 
przewróciła się, wpadając na ognisko i do- 

j  znając ciężkiego poparzenia. Mimo na­
tychmiastowej pomocy, dziecko po 10 go­
dzinach strasznych męczarni zakończyło 
życie.

PROTESTACYJNY STRAJK PRACOW­
NIKÓW UMYSŁOWYCH W PRZEMYŚLE 

NAFTOWYM
Borysław. Wobec negatywnego stano­

wiska przemysłowców naftowych w spra­
wie zawarcia umowy zbiorowej z pracow­
nikami umysłowymi Zw. Polskich Techni­
ków Wiertniczych i Naftowych oraz 
Zaw. Zw. Pracowników Umysłowych 
Przemysłu Naftowego proklamowały o 
godz. 4-ej strajk protestacyjny na piątek 
(9 bm.) godz. 9-ta.
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PR1EZ6EBIENIUI 
lGRYPSEt KATARZE!

P O M O R Z E .

NAGŁY ZGON STARUSZKA 
Katowice. W restauracji Benkego w 

Michałkowicach, pow. katowickiego zmarł 
nagle na udar serca 76-letni emeryt ko­
palniany Edward Maciąga ze Siemianowic. 
Zwłoki zabrała rodzina.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 18-LETNIEJ 
Katowice. Nad ranem w ustępach na 

dworcu kolejowym w Katowicach zażyła 
w zamiarze samobójczym większą dozę e- 
sencji octowej 18-letnia uczenica Maria 
S. Nieprzytomną odstawiono do szpitala 
miejskiego w Katowicach. Powód zama­
chu samobójczego nieznany.

POŁĄCZENIE WOŁOŻYNA Z WILNEM 
DROGĄ O TWARDEJ NAWIERZCHNI

Nowogródek. W bież. sezonie robót 
drogowych ukończono budowę drogi o 
twardej nawierzchni łączącej Wołożyn z 
Wilnem. Na trakcie Marszałka Piłsud­
skiego przebudowano odcinek pod mia­
steczkiem Nowy Dwór pow. szczuczyń- 
skim. W tych dniach oddany został do 
użytku nowowybudowany most na rz. 
Szczara w Słonimie o rozpiętości ok. 200 m.

GROŹNY POŻAR W WARSZAWIE
Warszawa. Przy ul. Bernardyńskiej 

nr 45 wybuchł z nieustalonej przyczyny 
pożar. Ogień ogarnął stodołę ze zbiorami 
i wozownię, należące do Pawła Polipa i 
przerzucił się na sąsiednie zabudowania 
należące do: Józefa Świderskiego, braci 
Józefa i Feliksa Nadolskich i Józefy Pia­
seckiej. Akcję ratunkową prowadziła 
straż ogniowa I i III oddziałów. Pożar 
ugaszono po dwóch godzinach. Pastwą 
płomieni padły szopy i stodoły Swider­
skiego, Polipa, Piaseckiej i braci Nadol­
skich. W czasie akcji ratunkowej uległ 
poparzeniu pomocnik dozorcy 23-letni 
Karol Wielki. Przyczyny wybuchu poża­
ru nie ustalono. Straty znaczne.

RABUNEK
Warszawa. Przechodzącą w godzinach 

wieczorowych przez Al. Wojska Polskiego 
Janinę Piekarską zam. przy ul. Ciecha­
nowskiej nr 18 zaczepił znany jej z widze­
nia mężczyzna, który schwycił ją za rękę, 
a następnie wyrwał torebkę, zawierającą 
12 zł i różne drobiazgi, po czym zbiegł. 
O rabunku Piekarska powiadomiła policję.

NAPAD BANDYCKI
Kobryń. Do mieszkania Agaty Krywol 

we wsi Malenkowo, wtargnęło w nocy 
4-ch zamaskowanych bandytów, którzy 
biciem wymusili od napadniętej wydanie 
zotych rubli rosyjskich .craz weksli na 
większą sumę.

RANNY PODCZAS ZAJSC ZMARŁ 
W SZPITALU

Lwów. W szpitalu powszechnym zmarł 
student Politechniki 'Lwowskiej, Prowel- 
ler, który został przed dwoma tygodniami 
ranny w czasie zajść na Politechnice.

PIERWSZY ŚNIEG
Łódź. W Łodzi spadł pierwszy w tym 

roku śnieg, który jednak wobec tempera­
tury powyżej zera natychmiast stopniał.

DZIELNY PRZECHODZIEŃ 
Wielkie Hajduki. Do składu krawiec­

kiego Sonabenda w Wielkich Hajdukach 
włamali się trzej złoczyńcy, którzy zrabo­
wali większą ilość materiałów. Bandytów 
spłoszył przechodzień p. Machoń, na wi­
dok którego rzucili się oni do ucieczki. 
Jeden z nich zagroził p. Machoniowi no­
żem. Zawiadomiona policja zorganizowa­
ła pościg, w czasie którego dwaj włamy­
wacze zostali aresztowani, a to Burański 
i Hajduk. Trzeci zdołał zbiec.

TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE DZIEW­
CZYNY

Wilno. W ostatnich dniach w zagadko­
wy sposób zginęło w Wilnie kilka mło­
dych dziewcząt. Obecnie policja otrzyma-

MINEROGEN F. F APTEKA
PRZY CHOROBACH MAZOWIECKA 

•  WĄTROBY I OTYŁOŚCI WARSZAWA
MAZOWIECKA 10

ZABILI ZA ODMOWĘ POCZĘSTUNKU 
WÓDKĄ

Grodno. Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę Włodzimierza Monkiewicza i Mi­
chała Żuka z Łamna, oskarżonych o za­
bójstwo 16-letniego Aleksandra Kiwejszy 
za odmowę poczęstunku wódką. Monkie­
wicz skazany został na 10 lat więzienia, 
Żuk — na 3 lata.

WYROK NA ZŁODZIEI I PASERÓW

Łódź. Sąd Okręgowy w Łodzi ogłosił 
wyrok ,na mocy którego za kradzież w 
firmie Haber i za paserstwo skazani zo­
stali: Icek Kon na półtora roku, Mojżesz 
Zuzewski na rok, Jakub Szpilberg na rok 
i. Gabryel Rum na 7 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem.

SAMOBÓJSTWO LISTONOSZA

Łuków. Wystrzałem z rewolweru w 
skroń, popełnił samobójstwo listonosz, 
pracownik Urzędu pocztowego w Łuko­
wie, 30-letni Zygmunt Dziewulski. Przy­
czyna samobójstwa nieznana.

ła znów zawiadomienie o tajemniczym 
zniknięciu 18-letniej Stanisławy R., która 
przed kilku dniami wyszła z domu i do­
tychczas nie powróciła.

PAPIEROS I WÓDKA PRZYCZYNĄ 
ŚMIERCI

Toruń. Rano idący do pracy robotnik 
Tomasz Konik, przechodząc obok stajni 
firmy spedytorskiej Leon Hinz, zauważył 
wydobywające się z wnętrza kłędy dymu. 
Końik zawiadomił straż ogniową, która po 
chwili przybyła na miejsce. Okazało się, 
że w stajni w budce stróża nocnego paliła 
się ściana od leżących w kącie szmat. Po 
ugaszeniu ognia spostrzeżono leżącego ze 
zwęglonymi nogami mężczyznę. Był to 
stróż nocny Bronisław Szymański, który 
poniósł śmierć wskutek uduszenia. Poli­
cja ustaliła, że przyszedł on do służby V 
stanie podchmielonym i prawdopodobnie 
zapalił papierosa i usnął.

WYSIEDLENIE NIELOJALNEGO 
OBYWATELA PROBOSZCZA NIEMCA

Wejherowo. Na zasadzie zarządzenia 
starosty morskiego, wysiedlony będzie z

ZIOŁA znaneogólniejaka

JERBITR P1 I&MRHHI*'
uśm ierzają  kaszel, usuw ają flegm ę i dzia łają  kojąco 
przy  c ierp ieniach  górnych  dróg oddechow ych. Do 
nabycia  w ap tekach  i drogeriach . O ryginalna paczka 

kosztu je  1,65 zl.

pasa granicznego na zawsze ks. Reich, 
proboszcz parafii żarnowieckiej. Ks. 
Reich, Niemiec, uważany jest przez wła­
dze polskie i przez parafian za nielojal­
nego obywatela polskiego. Jest on preze­
sem rady nadzorczej niemieckich spół­
dzielni: „Krokower Spar und Darlehns 
Kassenverein" w Krokowej i „Reiffeisen* 
w Minkowicach.

SWASTYKI NA MANEŻU
Tuchola. Niemiec Ringer w Bladowie 

polecił na fundamencie maneżu w każ­
dym rogu wybić znaki swastyki. Należy 
nadmienić, że miejscowość Bladowo jest 
całkowicie polska.

Radioprogrnm z Warszawy*
Niedziela, 11 grudnia 1938 r.

7,15 Pieśń „Ave Maria“. 7,20 Muzyka 
poranne w wyk. Orkiestry Rozgłośni Ka­
towickiej. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 
Audycja dla wsi. 9,15 Regionalna trans­
misja z Koła (przez Poznań). 11,00 „Z 
różnych stron“ — koncert rozrywkowy 
(płyty). 11,45 Audycja dla wsi w progra­
mach radiowych. 11,57 °vgnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek sym- 
goniczny (ze Lwowa). 13,00 Wyjątki z 
Pism Józefa Piłsudskiego. 13,15 Muzyka 
obiadowa (z Wilna). 14,40 „Wszystkiego 
po trochu" — audycja dla dzieci. 15,00 
Audycja dla wsi. 16,30 Recital fortepia­
nowy w wyk. Alex de Graeff. 19,30 Słyn­
ni wirtuozi (płyty). 20,15 Dziennik wie­
czorny. 21,20 Muzyka taneczna w wyk. 
Małej Orkiestry P. R. 21,45 „Jako żak 
babie do nieba posłował" (z Krakowa)
22.15 Dalszy cią muzyki tanecznej w wyk. 
Małeĵ  Orkiestry P. R. 23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego, Komuni­
kat meteorologiczny.

Poniedziałek, 12 grudnia 1938 r.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze**.

6.50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik po­
ranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audy­
cja dla szkół. 11,00 Audycja dla szkól 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Audy­
cja dla kupców i rzemieślników. 13,30 
„Oratorium" — audycja dla liceów. 15,00 
Teatr Wyobraźni dla mołdizeży. 15,30 Mu­
zyka obiadowa w wyk. Orkiestry Roz* 
głośni Wileńskiej. 16,00 Dziennik popo­
łudniowy. 16,08 Wiadomości gospodarcze 
16,20 Kronika naukowa: „Biologia". 16,31 
Najpiękniejsze kwartety klasyków wie­
deńskich (z Poznania). 17,30 „Od Jordanu 
do Libanu" — felieton. 17,45 Muzyka 
(płyty). 17,50 20 lat przemysłu elektrycz­
nego — wywiad z elektrykiem. 18,00 Au­
dycja dla wsi. 19,00 „Rozmaitości muzy­
czne" — koncert rozrywkowy (z Katowic) 
20,35 Dziennik wieczorny. 21,00 Widoki 
rozwoju handlu polskiego — przęmówienie 
min. Ant. Romana. 21,10 Koncert z okazji 
50-letniego jubileuszu pracy kompozytor­
skiej Zygmunta Moczyńskiego. 22,00 
„Dzieje symfonii" — audycja w oprae. 
Stanisława Golachowskiego. 23,00 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny.

Wtorek, 13 grudnia 1938 r.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze".

6.50 Muzyka (płyty). 7,15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja 
dla szkół. 11,15 Nasi ulubieńcy śpiewa­
ją (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał a 
Krakowa. 12,03 Audycja południowa (a 
Poznania). 15,00 „Mam 13 lat" — powieś® 
mówiona. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,0® 
Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiadomości 
gospodarcze. 16,30 Pieśni Corneliusa w 
wyk. Tatiany Nolier-MazurkiewiczoweJ.
16.50 Ukryte siły morza i wnętrza ziemi — 
pogadanka. 17,00 Utwory fletowe w wyk. 
Feliksa Tomaszewskiego. 17,35 „Z pieśnią 
po kraju" — audycję prowadzi Bronisław 
Rutkowski. 18,00 Audycja dla wsi. 19,30 
Audycja dla robotników. 19,00 Koncerl 
rozrywkowy. 20,35 Dziennik wieczorny.
21.00 Koncert symfoniczny (z Katowic).
22.00 Życie literackie w Rosji Sowieckiej.
22.15 Koncert solistów (z Torunia). 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go. Komunikat meteorologiczny.
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p r ! ? 1 e^ 2 ai aD/  C0r0Cznie- nie r0b i^c r<5żn!cy <Ua płci w ieku i s tan u , kosi m iliony ludzi.
PRZY Z W A L C Z A N IU  C H O R Ó B  PŁ U C N Y C H , B R O N C H IT U  uporczyw ego, m ęczącego kaszlu. G R Y P Y  
i t. p. s to su ją  pp. lekarze  „ B A L S A M  T  R  I  K  O L  A  N “  G ą s e c ld e g o ,  k tó ry  u ła tw ia  w ydzielanie 
się plw ociny, w zm acnia organizm  i sam opoczucie chorego oraz  pow iększa w agę c ia ła  i u suw a kaszel. 
_____ _________  S p rzed a ją  apteki.

W ażne za g a d n ien ie !
Jakie korzyści otrzymuje dobra 
gospodyni używając wyłącznie

I f o w t  S z l i f a

Suche I wonne
Za frafne rozwiązanie powyższego zagadnienia Chem. Fabryka 
Jan Kajewski dawn. BLASK, Poznań-Starołęka wyznaczyła 

następujące nagrody*

I  nagroda 300 .— ad
M  99 ISO . 99

M I  99 150. 99

IV 25.— ..

orax 50 wartościowych nagród w towarze
^Rozwiązanie zagadnienia należy nadsyłać do dnia 15 stycznia 1839 r, 
pod adresem Chem. Fabryka Jan Kajewski dawn. BLASK, Poznań, Kan- 

taka 10 lub skrzynka pocztowa nr. 85.

Do odpowiedzi winne być dołąezone 2XVs bony znajdujące 
się na opakowaniu paezkl mydlą Blask, względnie 1 cały bon 

znajdująey się wewnątrz paczki.
O przyznaniu nagród rozstrzygnie sąd konkursowy w dniu 15 lutego 
1939 r. Wynik nagrodzonych odpowiedzi ogłoszony będzie w prasie.

Cliemirzua F fo r jk a  J a n  K a j e w s k i
dawniej

I m J L B
pozk aS-st a r o ł ę k a

SOPOTY Idealny wy torzyuek

Od Bożego Narodzenia do Nowego Roku 
w pierwszorzędnych hotelach po zniżonych 

cenach!Wolne Miasto Gdańsk 
Międzynar. Kasyno - Ronlette - Baeeara - Wolny wywóz wygranych!

WINCENTY WITOS

W vbor p ism  I m ów
ukazała się, świeżo wydana 
obszerna książka zawierająca 
najcelniejsze plama i mowy 
P R E Z E S A  W I T O S A  

Do nabycia w eenie 2,50 zł. we wszystkich Sekretariatach 
woj. Stron. Lud. i Związków Młodzieży Wiejskiej, oraz 

w większych księgarniach w eałej Polsce 
W domn każdego ludowca 
książka ta winna sie znaleźć

M o to ry k i
używ any  kupię, podać w a­
runki. K onrad  W erner, 
K uro jady , poczt. Lidzbark.

K p rzp ilnm
gospodarstw o  s taro  rentow e 
85 m orgow e ziem ia d ren o ­
w ana pszenno  bu raczana  
p rzy  m ieście w k tórym  
znajdu je  się s tac ja  kolejo ­
wa, kościół, gim nazjum , 
(m leczarnia w m iejscu), 
cena  podług  ugody. A dres 
poda redakcja  „G azety G ru­
dziądzkiej”.

Wielki
zarobek : 10 zł dziennie, 
poszukuje agentów , domo­
krążnych , „Mimoza” Szo­
pienice.

Uczciwy
chłopiec lat 16 poszukuje 
p racy  sub iek ta  w sklepie. 
Z g łoszen ia: Król Ju lian , 
Sułoszow a, pow. O lkusz, 
K ieleckie.

B ó le

Mloflfin fowicc
p ragnący  się uczyć, a obec­
n ie  bezrobo tny , d rogą ogło­
szenia  p rosi Czytelników  
o bezp łatne  ofiarow yw anie 
p rzeczy tanych  s ta ry ch  ksią ­
żek naukow ych, po litycz ­
nych, pow 'eściow ych. map 
itd . Książki p roszę n adsy łać  
do redakcji „G azety G r.” 
pod „ S a m o k s z t a ł c e n i e  
z k s i ą ż e k ”.

a r t r e t y  cxi?q 
re u m a ttesn e  
f» O ala ggr y es r* e

nalwiecei dokuczała aa zmianę pogody. « 
czesłe zimna słoty » niepogody Nieznośnymi 
wtedy st8ją się bóle w stawach, kościach i 
mięśniach, powstają bolesne obrzmienia, cho­
dzenie. a nawet poruszanie sie bywa utru­
dnione Cierpienia te oowstałą skutkiem nt- 
gromadzenia się kwssu moczowego w ustro- 
|u l, leżeli nie będą racjonalnie zwalczane, 
oeda sie eKsrat. aż wreszcie na stałe 
przykują do łóżka. W tych wypadkach stosuje 
"'•wewnętrzny lek „URP.MOSAN" OĄSEC- 
Kibuo, który rozpuszczając kwas moczowy 
w organiżmle. wywołule obfite wydzielanie 
.  .. !®\owee° wra* z moczem i współdziała 
z ustrojem w walce Jego z artretyzmem. reu­
matyzmem. podagrą. Ischiasem, kamicą ner- 

kową oraz złą przemianą materii. 
Oryginalny ,UKEMOSAN“ UĄSECKiBOO 

do nabycia w aptekach.

5181181 HtlHIlE
B R OSZURA
J. GOJSKIEGO

OMAWIAJĄCA ZAGADNIENIE 
CHŁOPSKICH STRAJKÓW

jest do nabycia 
w naszej redakcji 

w cenie 0,20 zł za egzemplarz

MI*n
kupię, rozbiorę, szczegóły , 
cena, s ! an, P ruszków ,Szkol­
n a  9a, K rysztopik.

Urzędnik gos- 
|M »darczv
lub dośw iadczony gospo­
darz  n a  gospodarstw o 300 
m orgowe po trzebny  od za­
raz. S tanow isko sam odziel­
ne  zatem  odpow iednia 
kaucia  w ym agalna. Zgło­
szen ia  „PAR”, Bydgoszcz, 
M ostowa 12 pod „3.000”.

Kawaler
10 000, — pozna ład n ą  i zgra ­
b n ą  (la t 27) pan ienkę  z do­
brej rodziny , w ykształcenie  
szkoły  handlow ej, cel m a­
trym onialny . Szczere zgło­
szen ia , fo tografią  do „Ga­
zety  Grudziądzkiej* pod 
nr. 1024.

p racy  Tako m aszyn ista , ś lu ­
sarz, m onter, palacz i m o­

torow y, kw alifikow any 
w szelkich instalaoji. J an  
K a tryn iak , Górki, po cz ta  
Brzozów, wo.. Lwowskie.

Agentów
do zbierania zamówień na
p o rtre ty  „Sem i E m ail" n a  
najdogodniejszych  w arun ­
kach poszukuje „Renesans* 
K ielce, Focha 14.

U o s z n k u fe m y  a g e n tó w
którzyby za dobrą prowizją podjęli się 
werbowauia czytelników dla poważnego 

pisma ludowego.
Zgłoszenia prosimy nadsyłać >od numer 
1894 do administracji „Gazety Grudziądz 
kiej ‘ Poznań, ul. Fianciszka Ratajczaka 

nr. 9 m. 9

OGŁASZAJCIE

W  GAZECIE 

GRUDZIĄDZKIEJ

»M

ŚNIEG TATRZAŃSKI
KREfli 
PUDER

POZNAŃ • ZAL W R. 1911 W PARYŻU

PRAWO PRAWDA PRACA

Z WR O T
TYGODNIK NIEZALEŻNY 

NARODOWY
I DEMOKRATYCZNY

Dotychczas drukowali swe prace:
PREZYDENT PROF. ST. WOJCIECHO­
WSKI, PREZYDENT IG. PADEREWSKI 
W. W. PREZES W. KORFANTY, MAR­
SZAŁEK W. TRĄMPCZYŃSKI, GENE­

RAŁ J. HALLER
Mecenas M. Borzęcki, Prof. W. Ko 
inarnickl, Prof. S. Glaser, Dr. K. L. 
Koniński, Ks. Mnckermann T. J. 
Prezes A. Mogilnickl, W. Nienaski 
K. Poraj, R. Świętochowski, W. Sknz 

Jan Wiktor oraz wielu innych.

Polityka w ew nętrzna i zew nętrzna  - S tnd  n 
praw nicze, ekonom oczne, lite rack ie  - Prze 
g lądy p ra sy  krajow ej i zagranicznej - Po ­
lemiki - A ktualności - Ilu strac je  - Satyra.

Prenumerata miesięczna 1 zł. 50 gr. i
KATOWICE, Sobieskiego l*y-j

3 d ) > o w i e ( I z i  R e d a k c j i
Czytelnikowi z Maruszyny — donosi­

my, że, listę kandydatów (zgłoszenie) kan­
dydaci mogą poupisać, jakkolwiek jest le­
piej, i w ten sposób należy postępować, 
gdy podpiszą listę inni wyborcy (najmniej 
10 podpisów). Zastępcy muszą deklaracje 
tak samo podpisać jak kandydaci, gdyż 
w myśl nowej ustawy na zgłoszeniu nie 
pisze się kto ma być zastępcą, a kto kan­
dydatem, albowiem każdy kandydat Tia 
radnego, jest równocześnie kandydatem 
na zastępcę radnego. Lista (zgłoszenie) 
musi mieć podwójną liczbę nazwisk, Yłiż 
ma być wybranych radnych i wszyscy 
wpisani na liście muszą złożyć oświad­
czenie (deklarację) że zgadzają się kan­
dydować.

ôv^ vjG0OOOOOOOOOOOGOOOGOGOOGOGGOOOGOOOOOOOOGOOOOGOOGOOOO

CZYTAJCIE ABONUJCIE |

SPOŁEM
ORGAN

WIELKOPOLSKA ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ
PISMO UKAZUJE SIĘ CO MIESIĄC

ZAMAWIAĆ JE MOŻNA W ADMINISTRACJI 
W POZNANIU UL. FR. RATAJCZAKA 9 M. 9 
NR. KONTA ROZRACHUNKOWEGO 113 
=  KONTO P. K. O. NR. 211-714 = =

ABON AMEflfT K W A R TA ŁU  WTIOSI 0,60 ZŁ.

r  ^OGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ

„ azeta Urudzi^dzki 
darz i Osadnik”, „R»- 
wtrm Mieścin Gdańsku 
T8 koron czesk., w 
•gtoSMute draba*

JIT oto watii a giełd  o we zlem*opI«d6w
z dnia 7 grudnia 1938 r. Płacono złotych za 100 kg.

Pszenica .
Żyto
Jęczmień . . * « « « «  
Jęczmień brow. . . . .  . 
Owies I. stand. . « * .
Mąka pszenna 65% . . .
Mąka żytnia 65% . . . .
Otręby pszen. grube przem 
Otręby żytnie przem. stand
Rzepak zimowy................
Groch zielony (Foiger) . .
Groch Wiktoria................
Makuchy rzepakowe w tafl. 
Makuchy lniane w taflach 
Ziemniaki . . . . . . .
Gryka . . .  . . * * «
Słoma żytnia luzem . . * 
Słoma żytnia prasowana . » 
Siano zwykłe . . «
Siano zwykłe prasowane

Warszawa Poznań Kraków Lwów
22,25 22,75 18.50 19.— 21,25 21,50 19.25 19 50
14,— 14,25 23,50 5,75 16,- 16,25 14.50 15 25
16,75 17, - 16,35 16,85 17,50 1 ,— 15.5> 15.75
18,25 18,51 17,50 18,— 14.50 15,— 18.25 19.25
15,75 16,25 15,- 15.50 16,75 17,25 —. —
19,50 42. - 30,75 33,25 35,- 36 24.50 25.50 .
26,50 27.- 23,25 24,- 26,75 27,25 —.—
10,75 11,25 10,50 11. - 9,75 10,— —. —
9,25 9,75 10,— 11,— 9,25 9.50 —. - —.—

42,- 43.- 41,— 4?,— —, - —.—
27,— 29,— 25, - 27,- ' 9 ~UMm 11 rr» 22. - 2Ł-
30,— 32,50 25,— 29.— 3 . - 35.- 29. - 3 0 -
13,25 13,75 13, - 14,- 12,50 12,75 11.75 12.25
20,75 21,25 19,75 20,75 19,50 20,- —.—
4,- 4,50 3 - 3,50 —. — —.— —.— ,

17,50 18, - 16,- 17, — —.— —.— —.— —. — 1

4,75 5,25 1,75 2,25 —. —.— —.— —.—
4,25 4,75 2,75 3,- 4.25 4.75 —. —

4,75 5,25 —. - —. _ — .—
7,25 7,75 5,75 6,25 —.— —.— , —.—

Miejsce wydania: Poznań.


